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z sesj i Rady Gminy i Miasta w Bogatyni 

z dnia 30 listopada  2004r. 
 
Obecni radni wg listy obecno�ci, która jest zał�cznikiem nr 1 do protokołu. 
Nieobecni: Marian Gewert - usprawiedliwiony 

�

Sesj i przewodniczył przewodnicz�cy rady Henryk Boruta. 
Sesja odbyła si� w sali konferencyjnej Urz�du Miasta i Gminy w Bogatyni w godzinach            
od 900 – 1320. 
 
W sesj i uczestniczyli: 
Gerard �wistulski   - burmistrz miasta i gminy 
Zbigniew Szatkowski   - zast�pca burmistrza miasta i gminy 
Krzysztof Wietrzykowski  - zast�pca burmistrza miasta i gminy 
Bogumiła Wysocka   - skarbnik gminy 
Krystyna Jakszycka    - sekretarz gminy 
Lista obecno�ci stanowi zał�cznik nr 2. 
 
oraz naczelnicy wydziałów Urz�du Miasta i Gminy, kierownicy gminnych jednostek 
organizacyjnych, przewodnicz�cy jednostek pomocniczych zgodnie z list� obecno�ci 
stanowi�c� zał�cznik nr 3. 
 
Porz�dek obrad: 

1. Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum. 
2. Przedstawienie porz�dku obrad. 
3. Przyj�cie protokołów z sesji z dnia 19 pa�dziernika 2004r oraz z dnia 17 listopada 

2004r. 
4. Realizacja uchwał rady. 
5. Sprawozdanie  z działalno�ci Burmistrza Miasta i Gminy za okres II  i III kwartału 

br. 
6. Ocena funkcjonowania spółek komunalnych oraz ich działalno�ci  w zakresie 

wykorzystania dotacji na zadania zlecone przez gmin�.  
7. Wymóg uzyskania licencji na wykonywanie transportu drogowego taksówk�.  
8. Interpelacje i zapytania. 
9. Wolne wnioski, sprawy ró�ne. 
10. Zamkni�cie obrad sesji. 

Porz�dek obrad stanowi zał�cznik nr 4. 
 

Do pkt 1 
Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.  

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta otwieraj�c sesj� powitał radnych, burmistrza i jego 
zast�pców, sekretarza, skarbnika oraz zaproszonych kierowników gminnych jednostek 
organizacyjnych i jednostek pomocniczych.  
Na pocz�tku przypadł mi miły obowi�zek podzi�kowania za długoletni� działalno�� Panu 
Janowi Kurz�tkowskiemu. W imieniu samorz�du Miasta i Gminy Bogatynia składamy Panu 
serdeczne podzi�kowania za wieloletnie zaanga�owanie dla pracy społecznej na rzecz 
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mieszka�ców Bogatyni. Jako Przewodnicz�cy Rady Osiedla Nr 2 w Bogatyni podejmował 
Pan wiele cennych inicjatyw, które na stałe wpisały si� w �ycie  mieszka�ców. 	yczymy 
Panu wci�� du�ego entuzjazmu w podejmowanych działaniach oraz zdrowia i pomy�lno�ci        
w �yciu osobistym.  
Dzisiaj jak wiemy jest ostatni dzie� listopada, imieniny Andrzeja, �yczymy Panu radnemu 
Andrzejowi Guzowskiemu wiele siły do działania, pomy�lno�ci i zdrowia w realizacji 
wszystkich swoich zamierze�. 
 
Przewodnicz�cy Rady na podstawie listy obecno�ci stwierdził quorum, przy którym Rada 
mo�e podejmowa� prawomocne uchwały.  
W momencie otwarcia obrad na sali obecnych było 17 radnych, (4 radnych nieobecnych)             
w zwi�zku z tym Rada ma mo�liwo�� podejmowania prawomocnych uchwał. 
 

Do pkt 2 
Przedstawienie porz�dku obrad. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poinformował, i� do prezydium wpłyn�ł wniosek 
Burmistrza Miasta i Gminy o wprowadzenie do porz�dku obrad nast�puj�cych punktów – 
projektów uchwał: 

- w sprawie wprowadzenia zmian w bud�ecie Gminy na 2004r.  
- w sprawie zaci�gni�cia kredytu długoterminowego  w wysoko�ci 1 mln zł. 
- w sprawie  wprowadzenia  zmian  w  zał�czniku  Nr  1  do  Uchwały Rady Gminy             

i Miasta w Bogatyni Nr X/71/03 z dnia 16 wrze�nia 2003r. ustalaj�cej zasady 
dokonywania okresowych ocen kwalifikacyjnych pracowników samorz�dowych 
mianowanych.  

Wniosek wpłyn�ł, ale problemy były ju� przedmiotem obrad komisji. 
 
Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie : 
 

Ø  wprowadzenie do porz�dku obrad projektu uchwały w sprawie wprowadzenia zmian      
w bud�ecie Gminy na 2004r. 

Rada w wyniku głosowania (17 za- jednogło�nie) wprowadziła ww. projekt uchwały do 
porz�dku obrad w pkt 7. 
 

Ø  wprowadzenie do porz�dku obrad projektu uchwały w sprawie w sprawie zaci�gni�cia 
kredytu długoterminowego  w wysoko�ci 1 mln zł 

Rada w wyniku głosowania (17 za- jednogło�nie) wprowadziła ww. projekt uchwały do 
porz�dku obrad w pkt 6. 
 

Ø  wprowadzenie do porz�dku obrad projektu uchwały w sprawie wprowadzenia  zmian  
w  zał�czniku  Nr  1  do  Uchwały Rady Gminy i Miasta w Bogatyni Nr X/71/03 z dnia 
16 wrze�nia 2003r. ustalaj�cej zasady dokonywania okresowych ocen 
kwalifikacyjnych pracowników samorz�dowych mianowanych.  

Rada w wyniku głosowania (17 za- jednogło�nie) wprowadziła ww. projekt uchwały do 
porz�dku obrad w pkt 8. 
Wniosek Burmistrza stanowi zał�cznik nr 5 do protokołu. 
 
Radny Andrzej  Guzowski chciałby wprowadzi� zmian� do porz�dku obrad - brzmienia 
punktu 6. Chciałbym by był zapisany w formie wniosku sformułowanego i zgłoszonego 
przeze mnie w czasie ostatniej sesji  i przyj�tego przez wi�kszo�� radnych. Przypominam, �e 
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wniosek brzmiał, (gdy� dokładnie go sobie zapisałem) – „O zwołanie w ci�gu 14 dni sesji                 
w temacie: Aktualna sytuacja spółek komunalnych i przedstawienie wyników finansowych              
i innych uwarunkowa� spółek komunalnych po skwitowaniu za rok 2003. Stan finansowy 
spółek za pierwsze 10 miesi�cy 2004r. i przedstawienie aktualnego stanu osobowego 
Zarz�dów i Rad Nadzorczych”  I bardzo chciałbym, aby punkt 6 tak wła�nie brzmiał, 
poniewa� obawiam si�, �e przy takim sformułowaniu punktu 6 jakie mamy w porz�dku obrad 
ta nasza dyskusja mo�e by� troszeczk� spłaszczona i mo�emy mie� kłopoty                                   
z egzekwowaniem pewnych informacji na temat aktualnej sytuacji spółek. Poniewa� ten 
wniosek został przegłosowany formalnie dwa tygodnie temu bardzo prosz�, aby w takiej 
formie znalazł si� w porz�dku obrad. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta uwa�a jednak, �e wszystkie elementy które 
poruszone były we wniosku mieszcz� si� w tym, natomiast składy Rad Nadzorczych                    
i Zarz�dów macie Pa�stwo w materiałach. Prezesi osobi�cie wyst�pi� i poinformuj� o tych 
wszystkich elementach, o które Pan radny pytał.  
 
Radny Andrzej  Guzowski – Ja jednak si� domagam takiego zapisania tego punktu                    
w porz�dku obrad. Wydaje mi si�, �e to nie jest �adna trudno�� techniczna, aby tak ten punkt 
brzmiał w porz�dku obrad. 
 
Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie zmian� brzmienia punktu 6 porz�dku obrad.  
Rada w wyniku głosowania (14 za, 3 wstrzymało si�) wprowadziła zmian� brzmienia 
punktu 6 porz�dku obrad. Zmiana zostanie skorygowana w mater iałach posesyjnych.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta powiedział, �e nast�pnym wnioskiem, który wpłyn�ł 
do Biura Rady jest wprowadzenie projektu uchwały w sprawie stwierdzenia niewa�no�ci 
dokonanych zmian w składzie osobowym Zarz�du Osiedla Nr 2 w Bogatyni. W § 1 ww. 
projektu uchwały Rada Gminy i Miasta w Bogatyni stwierdza niewa�no�� dokonanych zmian 
w składzie osobowym Zarz�du Osiedla Nr 2 w Bogatyni. Uzasadnienie: Rada Osiedlowa Nr 2 
w Bogatyni na posiedzeniu nadzwyczajnym w dniu 15.11.2004r. podj�ła uchwał� w sprawie 
ustalenia ilo�ci członków Zarz�du Osiedla w liczbie 5 osób oraz dokonała wyboru 
Przewodnicz�cego Rady Osiedla. Wybór nast�pił bez udziału przedstawiciela Burmistrza 
Miasta i Gminy, niezgodno�� z § 3 ust. 4 Uchwały Nr 102/95 Rady Gminy i Miasta                    
w Bogatyni w sprawie okre�lenia zasad i trybu przeprowadzenia wyborów do Rad Osiedli              
w mie�cie Bogatynia.  
Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie : 

Ø  wprowadzenie do porz�dku obrad projektu uchwały w sprawie stwierdzenia 
niewa�no�ci dokonanych zmian w składzie osobowym Zarz�du Osiedla Nr 2                   
w Bogatyni.  

Rada w wyniku głosowania (17 za- jednogło�nie) wprowadziła ww. projekt uchwały do 
porz�dku obrad w pkt 9. 
 
Wpłyn�ł równie� kolejny wniosek, projektant wniosku dot. uzyskania wymogu licencji na 
wykonywanie transportu drogowego taksówk� wycofał swój projekt uchwały. W zwi�zku            
z tym dyskusja na ten temat jest dyskusj� bezprzedmiotow�. I wszystkie zasady, które zostały 
zapisane w Uchwale z ubiegłego roku maj� tym samym moc prawn�. 
 
Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie : 

Ø  zdj�cie z porz�dku obrad projektu uchwały w sprawie wymogu uzyskania licencji na 
wykonywanie transportu drogowego taksówk�. 
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Rada w wyniku głosowania (17 za- jednogło�nie) zdj�ła  z porz�dku obrad ww. projekt 
uchwały. 
 
Porz�dek sesji po zmianach: 
3. Przyj�cie protokołów z sesji z dnia 19 pa�dziernika 2004r oraz z dnia 17 listopada 2004r. 
4. Realizacja uchwał rady. 
5. Sprawozdanie  z działalno�ci Burmistrza Miasta i Gminy za okres II  i III kwartału br. 
6. Zaci�gni�cie kredytu długoterminowego  w wysoko�ci 1 mln zł. 
7. Wprowadzenie zmian w bud�ecie Gminy na 2004r.  
8. Wprowadzenie  zmian  w  zał�czniku  Nr  1  do  Uchwały Rady Gminy i Miasta  
     w Bogatyni Nr X/71/03 z dnia 16 wrze�nia 2003r. ustalaj�cej zasady dokonywania  
     okresowych ocen kwalifikacyjnych pracowników samorz�dowych mianowanych. 
9. Stwierdzenie niewa�no�ci dokonanych zmian w składzie osobowym Zarz�du Osiedla Nr 2                    
    w Bogatyni.  
10. Aktualna sytuacja spółek komunalnych. Przedstawienie wyników finansowych i innych  
     uwarunkowa� spółek komunalnych po skwitowaniu za rok 2003. Stan finansowy spółek za  
     pierwsze 10 miesi�cy 2004r. i przedstawienie aktualnego stanu osobowego Zarz�dów  
     i Rad Nadzorczych. 
11. Interpelacje i zapytania. 
12. Wolne wnioski, sprawy ró�ne. 
13. Zamkni�cie obrad sesji. 
 

AD.3. 
Przyj�cie protokołów z sesji z dnia 19 pa�dziernika 2004r oraz z dnia 17 listopada 2004r. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – protokoły s� i pozostaj� w Biurze Rady do wgl�du 
radnych w ka�dej chwili. Przewodnicz�cy poddał pod głosowanie przyj�cie ww. protokołów. 
Radni nie wnie�li uwag do protokołu.  
 
Rada w wyniku głosowania ( 17 za ) – jednogło�nie bez uwag, przyj�ła protokoły z sesj i          
z dnia 19 pa�dziernika 2004r oraz z dnia 17 listopada 2004r. 
 

AD.4. 
Realizacja uchwał rady. 

 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz odczytał realizacj� uchwał Rady za miesi�c 
pa�dziernik i listopad 2004r.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta zapytał czy w tym punkcie kto� chciałby zabra� głos, 
czy s� uwagi. W zwi�zku z brakiem uwag Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie 
informacj� dot. realizacji uchwał rady w miesi�cu pa�dzierniku i listopadzie 2004r  
 
Informacja na temat realizacj i uchwał rady w miesi�cu pa�dzierniku i listopadzie 2004r. 
przyj�ta została j ednogło�nie  (17 za, ). 
Informacja stanowi zał�cznik nr 6  do protokołu. 

 
AD.5. 

Sprawozdanie  z działalno�ci Burmistrza Miasta i Gminy za okres I I   i I I I  kwartału br. 
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Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poinformował, �e ww. sprawozdanie było i jest do 
wgl�du w Biurze Rady. Zapytał czy w tym punkcie kto� chciałby zabra� głos, czy s� uwagi.   
W zwi�zku z brakiem uwag Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie sprawozdanie               
z działalno�ci Burmistrza Miasta i Gminy za okres II  i III kwartał br. 
Rada w wyniku głosowania ( 18 za) – jednogło�nie bez uwag przyj�ła sprawozdanie                      
z działalno�ci Burmistrza Miasta i Gminy za okres I I   i I I I  kwartał br . 
Sprawozdanie stanowi zał�cznik nr  7  do protokołu. 

 
AD.6. 

Zaci�gni�cie kredytu długoterminowego  w wysoko�ci 1 mln zł. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przed omawianiem projektu uchwały w sprawie 
zaci�gni�cia kredytu długoterminowego stwierdził quorum. Na sali obecnych jest 18 radnych 
(jeden radny wyszedł).  
Przewodnicz�cy stwierdził, �e projekt uchwały był przedmiotem obrad komisji 
problemowych : 

♦ Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony �rodowiska w wyniku głosowania 
jednogło�nie pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały, 

♦ Komisja ds. Bud�etu w wyniku głosowania (2 głosy za, 1 wstrzymuj�cy si�) 
pozytywnie bez uwag zaopiniowała projekt uchwały, 

♦ Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania jednogło�nie bez uwag opiniuje projekt 
uchwały. 

Przewodnicz�cy zapytał czy w sprawie zaci�gni�cia kredytu długoterminowego kto�                    
z radnych chciałby zabra� głos. 
 
Radny Edmund Nych – Zabieraj�c akurat głos w tym punkcie chciałem powiedzie�, �e nie 
b�d� si� odnosił co do zasadno�ci tego kredytu, natomiast chciałbym zwróci� uwag�, �e jest 
to kolejny sygnał �wiadcz�cy o bardzo trudnej sytuacji finansowej Gminy. Ta sytuacja si� nie 
zmieni w przyszłym roku, dlatego, �e tak si� składa, �e pracuj� w kopalni w dziale który 
nalicza podatek. Mam �wiadomo�� tego ile gruntów b�dzie oddanych w najbli�szych dwóch 
latach i jestem �wiadomy tego, �e b�dzie to 12 mln zł mniej. Nie b�dzie nas sta� �eby 
utrzyma� te jednostki, które s� w takim kształcie jak w tej chwili jest. Nie mówi�c o tym, �e 
jakiekolwiek inwestycje b�dzie mo�na wykona�, czy ewentualnie jakie� fundusze unijne. 
Chciałem powiedzie�, �e mówiłem ostatnio o tym, �eby�my usiedli  i zacz�li rozmawia�            
o racjonalizacji wydatków gminy. Dzisiaj mówi� to samo, ponawiam i prosz� wszystkich 
radnych �eby�my usiedli i zacz�li o tym rozmawia�. 
 
Przewodnicz�cy Rady – czy kto� z radnych chciałby zabra� głos. Wobec braku zgłosze� 
poprosz� Pani� skarbnik o wyja�nienie. 
 
Skarbnik Gminy Bogumiła Wysocka – potrzeba zaci�gni�cia kredytu wynika z oceny 
bie��cej sytuacji finansowej Gminy. Do 20 listopada podległe jednostki składały nam 
zapotrzebowania na �rodki na wydatki jeszcze do poniesienia w miesi�cu grudniu. Po 
zderzeniu wła�nie tych wydatków z dochodami okazało si�, �e brakuje nam do zbilansowania 
bud�etu 2004 około 2 mln zł. Wi��e si� to generalnie z tym, �e w tym roku musimy 
odprowadzi� do Urz�du Skarbowego we Wrocławiu kwot� 2,5 mln zł. z tytułu podatku od 
osób prawnych. Jeste�my na bie��co w kontakcie z Urz�dem Skarbowym, do tej pory  
przekazali�my ju� kwot� 1,2 mln zł. Mamy informacj�, �e kopalnia ju� składa deklaracje 
wykazuj�c zysk, natomiast elektrownia w dalszym ci�gu składa deklaracje zerowe, czyli dalej 
jest do zwrotu podatek. St�d m.in. jest potrzeba zaci�gni�cia tego kredytu. Chc� tak�e 
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poinformowa�, �e działania zmierzaj�ce do zrównowa�enia bud�etu tegorocznego id� jakby 
w trzech kierunkach. Pierwsze to zaci�gni�cie kredytu, druga sprawa to przesuni�cie spłaty 
raty po�yczki do NFO� i GW, w grudniu dokładnie 20 grudnia przypada do spłaty kwota            
1 050 mln zł. Wyst�pili�my do Prezesa NF o przesuni�cie tej po�yczki na przyszły rok. 
Ponadto prowadzimy działania w  celu odzyskania kwoty 990 tys zł. tj. wpłaconej nadwy�ki 
dochodów na jednego mieszka�ca z GFO�. Pa�stwo pami�tacie, �e w latach 1998-2002 
Wojewoda swoimi decyzjami niesłusznie przeznaczył na nasz GFO� wpłaty nale�ne Gminie 
Zgorzelec. Gmina Zgorzelec w 2002 r. wyst�piła o zwrot tych �rodków. W ubiegłym roku            
z GF z nale�nych nam przychodów Urz�d Marszałkowski potr�cił kwot� około 400 tys zł.            
W tym roku ju� 800 tys zł., do potr�cenia jeszcze pozostaje kwota w przyszłym roku                  
w granicach 700 tys zł. Po takich decyzjach skorygowali�my sprawozdania za lata 2000-2003            
i st�d nasz wniosek o odzyskanie tej kwoty 990 tys zł. Gdyby si� okazało, �e uda nam si�               
w tym roku jeszcze odzyska� t� nadwy�k� i jednocze�nie przesuni�ta zostanie spłata raty           
w NFO�, wtedy nie zajdzie potrzeba zaci�gni�cia tego kredytu w wysoko�ci 1 mln zł.  
 
Radni nie zgłosili uwag, wobec powy�szego przewodnicz�cy poddał projekt pod głosowanie. 
 
UCHWAŁA Nr  XXI I /189/04 w sprawie zaci�gni�cia kredytu 
długoterminowego – podj�ta została bezwzgl�dn� wi�kszo�ci� głosów (13za,  5 radnych 
wstrzymało si� od głosowania). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 8  do protokołu. 
 

AD.7. 
Wprowadzenie zmian w bud�ecie Gminy na 2004r. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie 
wprowadzenia zmian w bud�ecie Gminy na 2004 rok. Ten projekt równie� był przedmiotem 
obrad komisji: 

♦ Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony �rodowiska jednogło�nie pozytywnie 
zaopiniowała projekt uchwały, 

♦ Komisja ds.. Bud�etu w wyniku głosowania (2 głosy za, 1 wstrzymuj�cy si�) 
pozytywnie bez uwag zaopiniowała projekt uchwały, 

♦ Komisja Rewizyjna jednogło�nie bez uwag opiniuje projekt uchwały. 
 
Przewodnicz�cy Rady zapytał czy w zwi�zku z tym projektem uchwały kto� chciałby zabra� 
głos. 
 
Radna Krystyna Dudziak – Piwowarska – ja po raz kolejny musz� powiedzie� gło�no, �e 
nie wiem czy to niezadowolenie, czy to lekcewa�enie nas. Te materiały dotarły – ja dzi� 
widz� je po raz pierwszy. Do Biura Rady dotarły 25.11.br. wi�c w tym czasie sobota, 
niedziela, dwa dni wolne, w czwartek byłam w Urz�dzie, nic na ten temat nie wiedziałam.         
W pi�tek te� takiej informacji nie dostałam, w poniedziałek te�, �e w ogóle takie zmiany do 
porz�dku b�d� wprowadzone. I to jest kolejna zmiana w bud�ecie, kolejna po�yczka któr� 
zaci�gamy, o której niestety nie wszyscy radni mieli szans� rozmawia�, zasi�gn�� informacji 
wcze�niej, rozmawia� w ramach komisji. Nie wszystkie komisje na ten temat miały szans� 
wypowiedzie� si�. 
 
Przewodnicz�cy Rady zapytał czy kto� jeszcze chciałby zabra� głos. Wobec braku zgłosze� 
poddał projekt pod głosowanie. 
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UCHWAŁA Nr  XXI I /190/04 w sprawie wprowadzenia zmian w bud�ecie 
Gminy na 2004 rok – podj�ta została wi�kszo�ci� głosów (11za, 6 radnych wstrzymało 
si� od głosowania). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 9  do protokołu. 
 

AD.8. 
Wprowadzenie  zmian  w  zał�czniku  Nr  1  do  Uchwały Rady Gminy i Miasta 

w Bogatyni Nr X/71/03 z dnia 16 wrze�nia 2003r. ustalaj�cej zasady dokonywania 
okresowych ocen kwalifikacyjnych pracowników samorz�dowych mianowanych. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta przedstawił projekt uchwały w sprawie 
wprowadzenia  zmian  w  zał�czniku  Nr  1  do  Uchwały Rady Gminy i Miasta w Bogatyni 
Nr X/71/03 z dnia 16 wrze�nia 2003r. ustalaj�cej zasady dokonywania okresowych ocen 
kwalifikacyjnych pracowników samorz�dowych mianowanych. 
Ten projekt był przedmiotem obrad: 

Ø  Komisji ds. Obywatelskich – Komisja w wyniku głosowania jednogło�nie bez uwag 
opiniuje projekt ww. uchwały, 

Ø  Komisja ds. Bud�etu w wyniku głosowania jednogło�nie pozytywnie bez uwag 
opiniuje projekt uchwały, 

Ø  Komisja Rewizyjna w wyniku głosowania jednogło�nie bez uwag opiniuje projekt 
uchwały, 

Ø  Komisja ds. Techniki, Rolnictwa i Ochrony �rodowiska jednogło�nie pozytywnie 
zaopiniowała projekt uchwały. 

 
Przewodnicz�cy Rady zapytał czy kto� do projektu uchwały chciałby swoje uwagi wnie��. 
Wobec braku zgłosze� poddał projekt pod głosowanie. 
 
UCHWAŁA Nr  XXI I /191/04 w sprawie wprowadzenia  zmian                           
w  zał�czniku  Nr   1  do  Uchwały Rady Gminy i Miasta w Bogatyni                  
Nr  X/71/03 z dnia 16 wrze�nia 2003r . ustalaj�cej  zasady dokonywania 
okresowych ocen kwalifikacyjnych pracowników samorz�dowych 
mianowanych – podj�ta została jednogło�nie (17za, ). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 10 do protokołu. 
 

AD.9. 
Stwierdzenie niewa�no�ci dokonanych zmian w składzie osobowym Zarz�du Osiedla Nr 2 

w Bogatyni. 
 

Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – Jak ju� odczytywałem uzasadnienie wybór nast�pił 
bez udziału przedstawiciela Burmistrza Miasta i Gminy i jest to niezgodno�� w § 3 ust. 4 
Uchwały Nr 102/95 Rady Gminy i Miasta w Bogatyni w sprawie okre�lenia zasad i trybu 
przeprowadzenia wyborów do Rad Osiedli  w mie�cie Bogatynia.  
Czy kto� z radnych chciałby do tego projektu wnie�� swoje uwagi. Wobec braku zgłosze� 
poddał ww. projekt pod głosowanie.  
 
UCHWAŁA Nr  XXI I /192/04 w sprawie stwierdzenia niewa�no�ci 
dokonanych zmian w składzie osobowym Zarz�du Osiedla Nr  2 w Bogatyni 
– podj�ta została jednogło�nie  (18 za, ). 
Uchwała stanowi zał�cznik nr 11 do protokołu. 
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AD.10. 

 
Aktualna sytuacja spółek komunalnych. Przedstawienie wyników finansowych i innych 

uwarunkowa� spółek komunalnych po skwitowaniu za rok 2003. Stan finansowy spółek za 
pierwsze 10 miesi�cy 2004r. i przedstawienie aktualnego stanu osobowego Zarz�dów 

i Rad Nadzorczych. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poinformował, i� brzmienie tego punktu zostało 
przeredagowane zgodnie z wnioskiem radnego Andrzeja Guzowskiego. 
 
Punkt 10 porz�dku po zmianach otrzymał brzmienie: 
 
Aktualna sytuacja spółek komunalnych i przedstawienie wyników finansowych i innych 
uwarunkowa� spółek komunalnych po skwitowaniu za rok 2003. Stan finansowy spółek za 
pierwsze 10 miesi�cy 2004r. i przedstawienie aktualnego stanu osobowego Zarz�dów  i Rad 
Nadzorczych. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – W tym punkcie chciałbym by po kolei Prezesi 
spółek po krótce poinformowali Wysok� Rad� o aktualnym stanie finansowym spółek. 
Wypowied� prosz� ograniczy� do najwa�niejszych rzeczy. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – Ja chciałbym zgodnie z t� sugesti�, która zaproponowałem,             
z tak� konwencj� – uwa�am, �e pierwszy głos powinien zabra� Burmistrz wła�ciciel spółek. 
Ten punkt pierwszy naszej dyskusji brzmiał – Informacja nt. funkcjonowania spółek po 
skwitowaniu,  a to miało ju� miejsce w czerwcu 2004r. za rok 2003. Wydaje mi si�, �e jest to 
chronologiczne ustawienie zdarze� i je�li mamy mówi�, tak naprawd� mówi� o sytuacji 
spółek, zacznijmy od pocz�tku. 
 
Przewodnicz�cy Rady – Pan Burmistrz wypowie si� nt. stanu spółek za ten rok, a nie za 
2003r. bo pytanie dot. aktualnej sytuacji spółek. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – Skitowanie, czyli stan spółek za 2003r. jest to punkt wyj�cia do 
dyskusji, bo mamy teraz rok 2004. Mi�dzy skitowaniem a ocen� min�ło tylko kilka miesi�cy, 
a wszyscy wiemy, �e ta sytuacja spółek radykalnie si� pogarsza z dnia na dzie�. Próbujemy 
robi� pewne roszady, ostatnio był wniosek przeforsowany na forum Urz�du o stworzenie 
zakładu bud�etowego, pozostawiono GZMK w jakiej� tam formie – te� nic nie wiemy. 
Uwa�am, �e powinni�my wyj�� od punktu wyj�cia  i to jest chyba rozs�dne wytłumaczenie, 
czy wej�cie w ogóle w problem. Bo tak ci�gle widz�, �e jakby nie było problemu spółek, 
jakby�my nie chcieli doj�� tutaj dzisiaj  do sedna sprawy, a wydaje mi si�, �e sprawa ju� 
dojrzała do powa�nej i merytorycznej dyskusji. Uwa�am, �e wyst�pienie Burmistrza jakby 
otwieraj�ce t� dyskusj� oceniaj�ce jako wła�ciciel tych spółek powinno zacz�� t� nasz� 
dyskusj�. Odnosz�c si� jeszcze do jednej sprawy – te materiały które otrzymali�my do 
przeanalizowania – no nie wiem co mam o nich powiedzie�, mo�na uzna� radnych za głupich, 
ale naprawd� na podstawie tych materiałów nie sposób jest doj�� do jakichkolwiek 
rozs�dnych wniosków nt. aktualnej sytuacji spółek i to chciałem tutaj kategorycznie 
podkre�li�. Te materiały s� jakby wyj�te z jakiego� kontekstu, jakby w ogóle nie pasowały do 
tej dyskusji jak� dzisiaj powinni�my tutaj odby�. 
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Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz – My jeszcze tak de facto nie rozpocz�li�my 
dyskusji nad ocen� funkcjonowania spółek komunalnych, a ju� tworz� si� problemy. Wi�c 
mo�e dajmy si� na pocz�tek wypowiedzie� Prezesom spółek, którzy s� wynaj�ci do 
zarz�dzania tymi spółkami nt. ich pracy, ich zapatrywania na to czym si� zajmuj� i za co 
odpowiadaj� na co dzie� i w ramach dyskusji kiedy Panowie przedstawi� nam ocen� sytuacji  
i o zapytaniach radnych co do funkcjonowania ka�dej spółki, na samym ko�cu zadamy 
pytania do Burmistrza jako organu odpowiedzialnego z racji nadzoru wła�cicielskiego nad 
sposobem funkcjonowania tych spółek. Nie zaczynajmy odwrotnie ze słowem wst�pu                     
z wprowadzeniem, tylko je�eli s� Prezesi, oni za to bior� pieni�dze, odpowiadaj� za 
funkcjonowanie spółek komunalnych, przedstawi� nam swoj� ocen� działalno�ci, my zadamy 
dodatkowe pytania i mo�e na samy ko�cu zadamy Burmistrzowi pytania. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta  - wobec tego wracamy do tego co powiedziałem na 
pocz�tku. Na pierwsze miejsce zapraszam Prezesa Bogaty�skiech Wodoci�gów                             
i Oczyszczalni S.A w Bogatyni Pana Kazimierza Mieszał�. 
 
Kazimierz Mieszała Prezes Zarz�du Dyrektor  BWiO S.A w Bogatyni – otrzymuj�c 
zaproszenie na dzisiejsz� sesj� i czytaj�c, �e b�dzie ocena funkcjonowania spółek 
komunalnych oraz ich działalno��  w zakresie wykorzystania dotacji na zadania zlecone przez 
Gmin� mogłem odnie�� wra�enie, �e mnie ta dyskusja nie dotyczy. Dzisiejsza zmiana punktu 
stawia mnie w kłopotliwej sytuacji, poniewa� wodoci�gi dotacji z gminy nie dostaj�. Wi�c 
uwa�am, �e ten punkt mnie nie dotyczy. Natomiast w zwi�zku ze zmian� chciałem 
odpowiedzie�, �e dostałem pismo od Burmistrza, �e w zwi�zku z zapytaniem radnej mam 
przygotowa� informacj� finansow�. Tak� informacj� do Burmistrza przesłałem i my�l�, �e ta 
informacja te� tam przerobiona, nie wiem w jaki sposób bo nie znam dostarczania materiałów 
do radnych. Ale po krótce mog� powiedzie�, �e sytuacja za 9 miesi�cy jak i za 10 miesi�cy        
w spółce jest na razie zgodna z planem tj. �e osi�gni�ty wynik zakładany w planie 
finansowym zatwierdzonym przez Rad� Nadzorcz�, który zakładał, �e w tym roku skromnie, 
biednie ale b�dziemy funkcjonowa�. 	e zysk to jest tylko na poziomie miał by� 22 tys zł �eby 
po prostu wszystkie pieni�dze, które s� mo�liwe przeznaczy� na prawidłow� eksploatacj�. 
Sytuacja za  9 jak i za 10 miesi�cy nie zmieniła si�. Mamy ju� koniec 11 ale wyników jeszcze 
par� dni trzeba �eby zebra� wszystkie dane za te 2 miesi�ce. Wynik utrzymuje si�                       
w granicach troszeczk� ponad zero, czyli działamy �e tak powiem zgodnie z tym, �e 
wyst�piły pewne okoliczno�ci gdzie załó�my za 9 miesi�cy gdy wykonanie powinno by� 75% 
to jest o par� procent i w sprzeda�y i w kosztach mniejsze. W kosztach jest mniejsze, bo 
byli�my zmuszeni oszcz�dza�, �eby zachowa� ten wynik zerowy. A w sprzeda�y na ogół jest 
to około 5,8% w zwi�zku z tym, �e ludzie oszcz�dzaj� i to jest normalne. Zbyt wiele nowych 
sieci, nowych przył�czy �e�my nie mieli w Bogatyni. W zwi�zku z tym ta sprzeda� b�dzie 
malała i to jest normalne czyli na koniec roku zakładam, �e zmniejszenie sprzeda�y  b�dzie 
około 3% wynikaj�ce z oszcz�dno�ci tak ludno�ci jak równie� zakładów produkcyjnych. Do 
tego oszcz�dzali�my w kosztach, �eby ten wynik utrzyma� na tym zerowym poziomie.                      
W sprzeda�y jest troch� zani�ony, tak�e  w inwestycjach  własnych, gdzie inwestycje własne 
wchodz� do sprzeda�y i wpływaj� na wynik. Te inwestycje musieli�my skorygowa�, 
poniewa� mamy ci�gły brak gotówki. A dlaczego. Zaci�gn�li�my  kredyty w Banku 
Zachodnim i Banku Spółdzielczym – w sumie tych kredytów mamy  700 tys zł. Wynikało to      
z tego, �e niektóre nasze jednostki były zadłu�one i niektóre s� jeszcze zadłu�one. Od 
pocz�tku roku borykali�my si� – du�e zadłu�enie miał szpital w Bogatyni, ale chciałem 
powiedzie�, �e to zadłu�enie spłacił. W tej chwili jest winien minimalnie – chyba za                    
3 miesi�ce i te� zobowi�zał si� spłaca� – reguluje to.  I my�l�, �e do ko�ca I. kwartału wejdzie 
na normaln� spłat�. Szpital Sieniawka, który był dłu�ny tak�e poka�n� sum� spłacił 
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zobowi�zania – w tej chwili jest te� winien jedn� zaległ�. Dzi� rano wpłyn�ło  jeszcze pismo 
przepraszaj�ce  i z pro�b� o to, �e te zaległe raty  zapłac� w miesi�cu grudniu. Kilka jeszcze 
jest drobnych zakładów, załó�my robili�my roboty zlecone  dla innych przedsi�biorstw. 
Główna sprawa to GZMK, który na dzie� dzisiejszy winna jest około 800 tys zł. Trwaj� te� 
rozmowy  i negocjacje nt. terminów spłaty i tu dlatego borykamy si� z tymi pieni�dzmi, bo 
nie mo�emy rozpoczyna� i kontynuowa�  tych inwestycji w pełnym zakresie,  bo jest ten brak 
�rodków bie��cych. Te kredyty, które s� – s� ju� maksymalne, wi�kszych kredytów by�my 
nie otrzymali   i musimy w tym zakresie dawa� sobie rad�.  
 
Przewodnicz�cy Rady – My�l�, �e pytania b�dziemy zadawa� jak usłyszymy cało�� 
wszystkich rzeczy. Prosz� radnych o notowanie pyta� �eby�my znali i stanowisko Burmistrza 
i wszystkie elementy, które mog� rzutowa� potem na ewentualne pytania.  Poprosił o zabranie 
głosu Prezesa Gminnego Przedsi�biorstwa Oczyszczania sp. z o .o. w Bogatyni Zbigniewa 
Stodolnego.  
 
Zbigniew Stodolny Prezes Zarz�du Dyrektor  Naczelny Gminnego Przedsi�biorstwa 
Oczyszczania sp. z o .o. w Bogatyni – W zwi�zku z interpelacj� radnego Guzowskiego               
i radnej Dudziak – Piwowarskiej przedstawili�my Radzie wyniki spółki za 9 miesi�cy. I tak 
powiem po krótce. Spółka na dzie� dzisiejszy zatrudnia 144 osoby w tym 3 członków 
Zarz�du i 3 członków Rady Nadzorczej i stan ten osobowy i Zarz�du i spółki nie zmienia si� 
od pocz�tku powstania spółki. Spółka za 9 miesi�cy osi�gn�ła zysk w wysoko�ci 123 574,79 
zł . Co si� na to zło�yło. Zarz�d wraz z Rad� Nadzorcz� opracował program oszcz�dno�ciowy 
dla spółki. I powiem po krótce jak koszty si� przedstawiały za 9 miesi�cy roku 2003 – koszty 
spółki były  6 769,823,00 zł, za 9 miesi�cy – 6 451 593,24 zł. na skutek wprowadzenia 
programu oszcz�dno�ciowego  obni�yli�my koszty o kwot�  318 230,65 zł. Jak Pa�stwo 
wiecie spółka rozlicza wynik po 20 ka�dego miesi�ca tak, �e wynik spółki znany jest gdzie� 
21 – 22 i mog� powiedzie�, �e za 10 miesi�cy spółka powi�kszyła zysk o około 10 tys zł.           
W tej chwili jest w granicach 136 tys zł. Czym był spowodowany wprowadzony program 
oszcz�dno�ciowy spółki. Spółka jak wiecie bo co roku  jeste�cie informowani przez cały 
okres czasu osi�gała zyski oprócz roku 2003 i to było spowodowane wprowadzeniem 
programu oszcz�dno�ciowego. Na dzie� dzisiejszy praktycznie my jeste�my indywidualnymi                       
i prywatnymi jak równie� podmiotami gospodarczymi. Nale�no�ci spływaj� prawidłowo. Jest 
tylko jeden problem – co prawda nasza spółka ma w GZMK nie zapłacone nale�no�ci               
w wysoko�ci 150 tys zł  i jest jedna gro�ba  - nie wiem jak dla pozostałych spółek – bo ja nie 
wiem ile zalega – ale je�eli wymagalne nale�no�ci, które przekraczaj� 6 miesi�cy nie zostan� 
spłacone do ko�ca tego roku – moja spółka ju� obliczyła i b�dzie musiała wpisa� sobie                
w koszty niezapłacone nale�no�ci w wysoko�ci 69 240,00 zł. I tu taki apel do GZMK, �eby 
nie pogarsza� pozostałym spółk�, bo słysz� �e Mieszała ma nale�no�ci 800 tys zł. nie wiem 
ile PEC, �eby po prostu w sposób mo�liwy maksymalnie spłaci� te nale�no�ci, które s� 
wymagalne, które przekraczaj� te pół roku. Pozostałe nale�no�ci – my jutro si� spotykamy bo 
wiem, �e ze wszystkimi spółkami GZMK ju� ma porozumienia spisane. My spiszemy jutro           
i tamte nale�no�ci b�dzie mo�na spłaca� np. do ko�ca czerwca 2005r.  
 
Przewodnicz�cy Rady –  Poprosił o zabranie głosu Prezesa Przedsi�biorstwa Energetyki 
Cieplnej S.A w Bogatyni Marka Bernera.  
 
Marek Berner  Prezes Zarz�du Dyrektor  Przedsi�biorstwa Energetyki Cieplnej  S.A             
w Bogatyni – Przedsi�biorstwo Energetyki Cieplnej S.A jest firm� zale�n� od sezonów 
grzewczych i od sezonu letniego, a oznacza to, �e jej przychody ze sprzeda�y energii cieplnej 
uzale�nione s� mi�dzy innymi od temperatury zewn�trznej, a rok 2004 to rok o wyj�tkowo 
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wysokich temperaturach. �rednia temperatura w pa�dzierniku br. jest najwy�sz� od 10 lat. 
Przychody spółki generowane s� dopiero w sezonie grzewczym, natomiast okres letni 
charakteryzuje si� niskimi przychodami a wysokimi kosztami. W tym okresie spółka 
wykonuje niezb�dne roboty remontowe i planowane zadania inwestycyjne, oraz przygotowuje 
system cieplny miasta do sezonu grzewczego. Zaznaczy� nale�y, �e w okresie letnim spółka 
ze wzgl�du na istnienie tzw. �rednioparametrówki odnotowuje 50% starty ciepła ze wzgl�du 
na konieczno�� przegrzewania o 20 stopni całego systemu grzewczego, a to ma bardzo 
znacz�cy wpływ na wynik finansowy firmy. Kolejnym istotnym czynnikiem wpływaj�cym na 
zmniejszenie przychodów bie��cego roku była rezygnacja z zakupu energii cieplnej w okresie 
5 miesi�cy przez naszego najwi�kszego odbiorc� KWB Turów S.A z powodu modernizacji 
ich własnego systemu cieplnego. W �wietle powy�szych faktów spółka odnotowała na koniec 
wrze�nia br. strat� w wysoko�ci 1 330 000,00 zł. Jaki b�dzie wynik finansowy roku 2004 
zale�e� b�dzie od temperatur zewn�trznych w IV kwartale. Ujemny wynik finansowy                 
w �adnym razie nie zagra�a prawidłowemu funkcjonowaniu spółki. Spółka posiada dobr� 
płynno�� finansow� pomimo znacznych zaległo�ci w płatno�ciach za energi� ciepln� przez 
GZMK sp. z o.o.  Nie tylko, �e reguluje wszystkie swoje zobowi�zania terminowo, ale 
ponadto dzi�ki posiadaniu wolnych �rodków mogła podpisa� porozumienie z ww. spółk�            
o przesuni�cie terminu płatno�ci zaległych nale�no�ci za energi� ciepln� do ko�ca czerwca 
2005r. Zaznaczy� nale�y, �e w okresie letnim wykonane zostały roboty remontowe i zadania 
inwestycyjne na kwot� ca 1 mln zł. PEC jako wła�ciciel i eksploatator systemu cieplnego 
wymienił ju� prawie sieci kanałowe na preizolowane oraz odbudował izolacje magistrali 
napowietrznej. Spółka zwróciła si� z pro�b� o uj�cie w bud�ecie gminy �rodki na likwidacj� 
�rednioparametrówki, poniewa� na przedmiotowej �rednioparametrówce w tej chwili ju� 
cze�� w�złów dobiega kresu swojej �ywotno�ci, poniewa� ju� maj� 10 lat. Z takich 
dodatkowych informacji – to w zeszłym roku spółka osi�gn�ła zysk 93 tys. zł. Zatrudnionych 
jest 40 osób w tym  3 członków Zarz�du. 
 
Przewodnicz�cy Rady poprosił o zabranie głosu Dyrektora GZMK sp. z o.o. w Bogatyni 
Pani� Małgorzat� Osipacz. 
 
Małgorzata Osipacz Prezes Zarz�du Dyrektor  GZMK sp. z o .o. w Bogatyni  - Z dniem              
1 lipca 2004r. został utworzony zakładu bud�etowy do zada� którego nale�y zarz�dzanie 
mieszkaniami - lokalami b�d�cymi własno�ci� gminy Bogatynia, a tym samym zakres 
działania Gminnego Zarz�du został ograniczony. W chwili obecnej przedmiotem działalno�ci 
zarz�dzanym przeze mnie spółki s� nieruchomo�ci na zlecenie. Spółka zarz�dza w chwili 
obecnej ogóln� powierzchni� 141 tys. m2, w tym 35 730 m2  to jest powierzchnia lokali 
komunalnych. Na dzie� dzisiejszy do zarz�dzania substancj� zatrudnionych jest 13 osób,             
z dniem 1 stycznia liczba ta zmniejszy si� do 12 osób. Je�eli chodzi o wynik finansowy, to za 
10 miesi�cy - bo tak� informacj� ostatnio przedstawili�my - zamkn�ł si� strat� 141 tys. zł. Na 
wynik finansowy omawianego okresu miały wpływ nast�puj�ce czynno�ci: zostały utworzone 
odpisy aktualizacyjne warto�ci nale�no�ci czynszowych w wysoko�ci 90 tys. zł oraz odpisy 
aktualizacyjne nale�no�ci w wysoko�ci 129 tys. zł. za wykonane roboty rozbiórkowe na 
obiekcie przy ul. Ko�ciuszki 22 tj. katastrofa budowlana. Nale�no�� ta do dnia dzisiejszego 
nie została uregulowana. Kolejnym czynnikiem, który miał wpływ i kształtował wynik 
finansowy spółki przez ostatnie 10 miesi�cy to s� koszty poniesione na utrzymanie byłego 
Prezesa spółki i dyrektora technicznego w okresie od 1 lipca 2004r. do 22 wrze�nia 2004r.           
w wysoko�ci 81 tys. zł. S� to – wynagrodzenia, składki ZUS, delegacje, wszelkie koszty 
zwi�zane z utrzymaniem pracownika. Na wynik finansowy równie� w omawianym okresie 
miały wpływ koszty poniesione z tytułu dostawy mediów do lokali komunalnych w tzw. 
małych wspólnotach w wysoko�ci 71 tys. zł. Do całkowitego rozliczenia tych kosztów 
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dojdzie w miesi�cu listopadzie. Je�eli chodzi o kontynuacj� działalno�ci spółki istnieje pewne 
zagro�enie co do dalszej działalno�ci spółki, z uwagi na brak własnych �ródeł finansowania, 
który jest spowodowany wydłu�onym okresem �ci�gania nale�no�� czynszowych, a to 
poci�ga za sob� powstanie przeterminowanych zobowi�za� o czym tu wcze�niej Prezesi 
mówili. A tak�e istnieje brak mo�liwo�ci finansowania działalno�ci bie��cej z obcych �ródeł 
– chodzi tutaj o kredyty, co spowodowane jest ujemn� warto�ci� kapitałów własnych spółki. 
Jednak zdaniem Zarz�du realizacja poni�szych zmierze� i planów pozwoli na dalsze 
pozytywne prowadzenie działalno�ci poprzez osi�gni�cie zysku brutto ze sprzeda�y, 
pozyskanie �rodków finansowych z dzier�awy �rodków trwałych w tej chwili nie 
wykorzystywanych przez spółk� z cz��ci pomieszcze� biurowych i magazynowych, a tak�e 
zoptymalizowania kosztów i wypracowanie skutecznych metod windykacji trudno 
�ci�galnych nale�no�ci, a tak�e w zakresie uzgodnienia z wierzycielami spłaty 
przeterminowanych zobowi�za� oraz pokrycia straty za rok 2000 przez wła�ciciela spółki.           
W tej chwili czynimy starania, prowadzimy rozmowy ze wspólnotami, które s� zarz�dzane 
poprzez inne podmioty, czyli prywatnych zarz�dców o ewentualnej zmianie zarz�dcy i by� 
mo�e, �e ju� w grudniu uzyskamy jedn� wspólnot�, która z powrotem po pewnym okresie 
wróci do Gminnego Zarz�du. Je�eli chodzi o zobowi�zania finansowe spółki - tak jak Prezesi 
tu przedstawiali - sytuacja na dzie� 31 pa�dziernika GZMK zalegała spółkom dostarczaj�cym 
media ogóln� kwot� 1 482 tys. zł. Na to składaj� si� nasze zobowi�zania w stosunku do            
BW i O na kwot� 832 tys. zł., do PEC 499 tys. zł. i GPO 151 tys. zł. W chwili obecnej mamy 
podpisane porozumienie na spłat� zobowi�za� z PEC. W chwili podpisania tego 
porozumienia zaległo�� wynosiła 479 tys. zł. Na dzie� dzisiejszy kwota ta zmniejszyła si� do 
404 tys. zł. czyli sukcesywnie schodzimy z tego zobowi�zania. Je�eli chodzi o porozumienie 
z BW i O w dniu jutrzejszym takie porozumienie zostanie podpisane. Obydwie strony 
uzgodniły w miar� optymalne wysoko�ci spłaty rat i terminy. W dniu jutrzejszym dojdzie do 
spotkania z GPO. Jestem po rozmowach, jutro przedstawi� projekt porozumienia w zakresie 
spłaty zobowi�za�. My�l�, �e tutaj to przedsi�biorstwo i Prezes Stodolny w jaki� sposób  
umo�liwi� nam spłat� tych zobowi�za�. 
 
Przewodnicz�cy Rady poprosił o zabranie głosu Dyrektora zakładu bud�etowego Wiesława 
St�pi�skiego.  
 
Wiesław St�pi�ski Dyrektor  zakładu bud�etowego – Zakład bud�etowy powstał w wyniku 
Uchwały Rady Gminy i Miasta w Bogatyni i funkcjonuje od dnia 1 lipca 2004r. czyli mo�na 
powiedzie�, �e jest to nowo urodzone dziecko, czyli podmiot, który został powołany do 
gospodarowania mieniem komunalnym zgodnie ze statutem zatwierdzonym przez Burmistrza. 
W przedmiocie działania jest gospodarowanie substancj� komunaln� 100%, lokalami 
u�ytkowymi, które s� własno�ci� gminy i dzier�awcy zawieraj� z nami umow�  i gara�e czyli 
dzier�awcy gara�y. Zakład bud�etowy zatrudnia na dzie� dzisiejszy 68 pracowników, na 
dzie� rozpocz�cia miał ich 73. Poniewa� zupełnie na innych zasadach bud�etowych działa 
zakład bud�etowy nie tak jak spółka - my składamy miesi�czne sprawozdania                              
w poszczególnych rodzajach działalno�ci i kosztów do wydziałów Urz�du Miasta i �rodki 
finansowe przeznaczone na działalno�� zakładu bud�etowego jak s� wydatkowane, s� pod 
�cisł� kontrol�. Pełnomocnictwo udzielone dyrektorowi zakładu bud�etowego ogranicza             
w taki sposób, �e nie ma pełnomocnictwa do okre�lonych decyzji finansowych.                            
I ka�dorazowo je�eli to wymaga przekroczenia kompetencji wyst�pujemy z wnioskami do 
wła�ciwych organów Urz�du Miasta  i oczekujemy na decyzj� uzasadniaj�c jaki kierunek 
obra�. Istotn� rol� w utrzymaniu si� w bud�ecie przyznanym na zakład bud�etowy jest 
posiadanie grupy remontowej, która zdolna byłaby nie tylko pracowa� i �wiadczy� usługi na 
rzecz najemców lokali komunalnych czyli na rzecz tego co jest własno�ci� gminy, ale 



 13

równie� inne usługi i tak wykonujemy. Za okres 4,5 miesi�ca wykonali�my nasz� grup� 
remontow� przerób  w wysoko�ci ponad 200 tys. zł. Na co poszły te pieni�dze. Na dzie� 
dzisiejszy zakład bud�etowy od chwili powstania nie posiada �adnych zadłu�e� ani do spółek 
dostarczaj�c media, ani do innych instytucji, hurtowni, sklepów, tam gdzie si� zaopatrujemy 
zgodnie z zamówieniami publicznymi bo takie nas obowi�zuj�. Ale nie stał si� nagle cud, �e 
wszyscy płac� w terminie najemcy lokali. Ten poziom niepłatno�ci – on si� utrzymuje, 
natomiast my jak gdyby kredytujemy zarobkuj�c dodatkowo grup� remontow�. Nie chcemy 
osłabia� finansowo spółek, które dostarczaj� media dla odbiorców komunalnych                        
i kredytujemy ich czyli płacimy na bie��co. Natomiast teraz rozpoczynamy ju� bo kwoty 
niektórych niepłac�cych si�gaj� ju� takiej wysoko�ci, �e poszły pierwsze czynno�ci 
windykacyjne  w postaci takiej jak to si� robi – przewidziane administracyjnie, czyli ju� do 
instytucji, do S�du. Tak �e, podkre�lam jeszcze raz, tylko dzi�ki dodatkowym zarobkom 
wykonywanym na rzecz innych podmiotów mo�na było sobie na takie manewry pozwoli�. 
Oczywi�cie był odpowiedni okres do tego, �eby wykonywa� szereg takich prac. Teraz                 
w okresie zimowym te� mamy przygotowany, ale ju� nie w takich rozmiarach front robót dla 
grupy remontowej. Poniewa� sytuacja na zewn�trz nie pozwala nam na pewne roboty ogólno 
– budowlane tylko to co jest wewn�trz budynków i z tak� propozycj� zakład bud�etowy 
wychodzi. Ł�cznie z tym, �e przeszkolili�my kilku pracowników, którzy uzyskali 
uprawnienia palaczy i elektryków takich, którzy mog� dokonywa� pomiarów wymaganych 
przepisami prawa budowlanego i �eby mogła ta grupa si� utrzyma� czyli zarobi� na siebie. 
Koniec roku przewidujemy w taki sposób, �e zamkniemy si� w tym bud�ecie oczywi�cie             
w zmniejszonym, zmie�cimy si� w tym bud�ecie dzi�ki tym dodatkowym zarobkom. Sprawa 
jedna, która wymaga podej�cia rozs�dnego – to co było przez niektórych radnych podnoszone 
– tj. sprawa umów z dostawcami mediów, no bo wiadomo, �e je�eli stron� b�dzie zakład 
bud�etowy, to za kilka miesi�cy spotkamy si� z tak� sytuacj�, �e nie b�dziemy w stanie na 
bie��co regulowa� nale�no�ci, no bo s� najemcy niepłac�cy z ró�nych powodów. Tutaj 
przedmówczyni powiedziała stan zadłu�enia, gdzie ja poprzednio b�d�c Prezesem tej firmy 
GZMK wielokrotnie na komisjach relacjonowałem jakie s� przyczyny niepłatno�ci. I teraz to 
widz�. Miesi�cznie to okre�l� tak – pomimo, �e nie mamy z wodoci�gami do ko�ca 
podpisanej umowy, z PEC-em równie�, tylko z GPO mamy podpisan� umow�, ale 
realizujemy zobowi�zania. Miesi�cznie niepłatno�ci najemców si�gaj� w granicach 60 tys. zł. 
czyli za okres 4 miesi�cy wynosi to około 270 tys. zł, czyli to co zapracowali�my dodatkowo     
i nie mamy zadłu�e� potwierdza si�. Tylko teraz jest jedna uwaga – liczymy, �e w wyniku 
windykacji w roku przyszłym zaczn� pewne kwoty wpływa� tych winnych najemców. 
Oczywi�cie najpierw ponosimy koszty s�dowe, komornicze, ale te kwoty zaczn� by� 
przychodem. Natomiast na pewno nie w takim wymiarze, nie w takiej wysoko�ci i nie 
wszystkie te nale�no�ci wpłyn�. W gr� wchodz� rodziny, bo nie mo�na bra� wszystkich pod 
jeden sznurek, �e nie chce im si� płaci� bo tak im si� podoba. My mamy wywiady 
�rodowiskowe o ka�dej rodzinie, słu�ymy pomoc� w podejmowaniu decyzji niepłac�cej 
rodzinie z jakich powodów, czy kto� pracuje, czy s� �ródła dochodów, o osobach 
zameldowanych. S� rodziny ubogie, wymagaj�ce działalno�ci administracyjnej, ale                         
i informacji i do opieki społecznej i dajemy opini� do Urz�du Miasta w celu podj�cia decyzji, 
tam gdzie s� okre�lone kryteria pewnych umorze�. Bo teraz czynsze to s� dochodem zakładu 
bud�etowego, one s� tutaj przez skarbnika i wydział finansowy traktowane jako 100% 
przychody do dyspozycji zakładu bud�etowego, płatno�� jest w granicach 60-65% i według 
naszego rozeznania �adne inne formy nacisku nie pomog�. Pewni najemcy komunalnicy 
ubo�ej�, nie sta� ich na to, stosujemy ró�ne metody – na raty, na dogodne raty, a tak jak 
gdyby ich kredytujemy. Jednak staramy si� wywi�zywa� i oszcz�dza� na innych rodzajach 
działalno�ci. Przede wszystkim zmniejszyli�my zatrudnienie bez uszczerbku dla jako�ci usług 
i nie było w sposób taki, �e grupowe zwolnienia, inne metody, inne sposoby. W dalszym 
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ci�gu w naszej działalno�ci na rok 2005 zostanie przedstawiony plan, który jest ju�                    
w ko�cowej fazie opracowania. S� niektóre poci�gni�cia takie, �e zarz�dzanie cmentarzami           
i analiza finansowa, koszty, przychody, negocjacje w sprawie przej�cia o�wietlenia ulicznego 
gdzie mamy ju� na terenie Miasta i Gminy, gdzie mamy sprz�t i ludzi do tego, oraz 
przymierzamy si� do tego, by wyspecjalizowa� dwóch pracowników do obsługi o�wietlenia 
sygnalizacyjnego, które jest tutaj drogowe, a jeszcze b�dzie powi�kszone. Jeste�my po 
wst�pnych rozmowach, gdzie na obiektach miasta i gminy, szkołach, niektórych o�rodkach 
b�d� prace zlecone remontowe na tych obiektach, a my b�dziemy to w stanie wykonywa�. I to 
jest w dziale inwestycji, s� to wst�pne rozmowy. Natomiast finał tych rozmów b�dzie taki, �e 
b�dzie to z korzy�ci� i dla Urz�du Miasta i z korzy�ci� przede wszystkim dla zakładu 
bud�etowego, no bo czym wi�cej zarobimy, tym nie b�dzie wi�cej przekazywanych �rodków 
dla obcych firm tylko w zakładzie bud�etowym 100% pracowników to jest społeczno�� 
miasta i gminy Bogatynia i 90% to s� najemcy lokali, gdzie zatrudnienie i jaki� zarobek 
pozwala na opłacanie. Tyle na ten temat, przepraszam, �e si� troch� przedłu�yło, ale 
musiałem bardziej szczegółowo, poniewa� jest to nowy podmiot. 
Nie byłem obecny na komisjach, bo zaszło pewne nieporozumienie, poniewa� temat jest – 
ocena pracy spółek komunalnych. W zwi�zku z powiadomieniem mnie pytałem, czy jest 
konieczna moja obecno�� jako szefa zakładu bud�etowego – nie otrzymałem odpowiedzi. 
Natomiast my składamy  comiesi�czne, kwartalne sprawozdania jako to zaznaczyłem, stałe 
wydatki w poszczególnych rodzajach s� pod �cisłym nadzorem instytucji urz�duj�cych                 
w Urz�dzie Miasta.   
 
Przewodnicz�cy Rady poprosił o zabranie głosu Justyn� Gierczak Prezesa Telewizji 
Kablowej w Bogatyni.  
 
Justyna Gierczak Prezes Zarz�du Telewizj i Kablowej  sp. z o.o. w Bogatyni – zaczn�              
o odpowiedzi na pytanie nt. wyniku finansowego za zeszły rok. Spółka pod nazw� Telewizja 
Kablowa Bogatynia po raz pierwszy w swojej działalno�ci osi�gn�ła zysk za 2003r. i to był 
zysk w wysoko�ci 55 tys. zł. Taki wynik finansowy był mo�liwy dzi�ki drastycznym 
ograniczeniom kosztów działalno�ci bez uszczerbku na jako�ci �wiadczonych usług. Na ten 
rok spółka zamierzyła osi�gni�cie wyniku w wysoko�ci 29 500,00 zł. i na dzie� 20.10.2004r.  
ten zysk wyniósł prawie 29 tys. zł. czyli mo�na powiedzie�, �e po 10 miesi�cach działalno�ci 
mamy plan finansowy wykonany prawie w 100%. Spółka prowadzi działalno�� w dwóch 
materiach. Jedna z nich i wła�ciwie ta podstawowa tj. przesył sygnału telewizyjnego. Kolejna 
to jest działalno�� informacyjna i wydawnicza. Chciałabym tak�e zaznaczy�, �e bie��ca 
działalno�� spółki jest prowadzona bez wsparcia ze strony Urz�du Miasta. Nie mniej jednak 
chciałabym zaznaczy�, �e inwestycje s� prowadzone dzi�ki aportom, które Urz�d Miasta                 
i Gminy przekazuje i tutaj ogromne ukłony w stron� wła�ciciela, bo tak jak mówi� nie 
mogliby�my prowadzi� �adnych prac inwestycyjnych, gdyby nie pieni�dze z Urz�du. 
Osi�gn�li�my to, co spółka, a wła�ciwie ja pełni�c funkcj� Zarz�du i to co sobie zało�yłam 
czyli t� stabilizacj� finansow�, bo to ci�gle dokuczało firmie – osi�gn�li�my. Teraz mo�emy 
coraz pewniej patrze� w przyszło��. Wła�ciwie ka�de kolejne działanie, które podejmujemy 
przynosi zysk i na chwil� obecn� nie s� mi znane jakiekolwiek zagro�enia je�li chodzi                     
o działalno�� finansow� i techniczno-inwestycyjn� spółki. My�l�, �e nie mo�na tutaj 
rozpatrywa� działalno�ci spółki  jako problemu, a wła�ciwie mo�emy si� ni� chwali�, bo 
mo�emy - zaznaczam bez prowadzenia inwestycji - utrzymywa� si� ze �rodków jakie sami 
sobie wypracujemy. I to jest du�y plus. Nie mniej jednak, �eby spółka si� rozwijała to przede 
wszystkim inwestycja i tutaj na pewno b�dziemy liczy� na wsparcie ze strony wła�ciciela. 
Mo�e �eby nie przedłu�a� chc� zako�czy� swoje wystawienie, a z mił� ch�ci� odpowiem na 
wszelkie pytania, które dotycz� działalno�ci spółki.  
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Przewodnicz�cy Rady poprosił o zabranie głosu Stanisława Pr�dzy�skiego Prezesa 
Towarzystwa Budownictwa Społecznego Sp. z o.o. w Bogatyni. 
 
Stanisław Pr�dzy�ski Prezes Zarz�du Towarzystwa Budownictwa Społecznego                 
Sp. z o. o.  w Bogatyni – Towarzystwo Budownictwa Społecznego na terenie Bogatyni 
funkcjonuje od 1996r. i od tego czasu wybudowali�my 190 mieszka�. Pracujemy na tzw. 
ustawie szczególnej o TBS-ach i to pozwala korzysta� nam z kredytów preferencyjnych na 
rozwój i na budow� nowych mieszka�. Nasze osiedla zlokalizowane s� m.in. w Opolnie 
Zdrój, najwi�ksze w Bogatyni ul. Słowia�ska, ul. Główna oraz Porajów. Chc� powiedzie�, �e 
tak jak inne spółki, mamy kłopoty z wynajmem mieszka�, szczególnie w ostatnim okresie 
czasu, z tego wzgl�du, �e zasad� najmu mieszka� u nas jest płacenie kaucji, a tak�e do 
niedawna partycypacji cho� partycypacja nadal w mie�cie obowi�zuje. Jest to spora kwota, 
udało nam si� tu dzi�ki �rodkom uzyskanym z Urz�du Miasta zmniejszy� te partycypacje 
m.in. w Opolnie Zdrój – tam jest najwi�cej wolnych mieszka� z 55 w 2003r. do 8 w tym roku.                 
W dalszym ci�gu b�dziemy chcieli te partycypacje po prostu spłaca� i �eby uatrakcyjni� 
najem tych mieszka�. Za rok ubiegły działalno�� nasz� zamkn�li�my strat�, która wynikała 
m.in. z odpisów amortyzacyjnych, a tak�e ró�nicy w kosztach ogrzewania. Czas 
zweryfikował to co było najlepsze, poniewa� nasze osiedla wszystkie s� zasilane kotłowniami 
olejowymi. Olej znacznie poszedł do góry i praktycznie za rok 2003 strata nasza w cenie 
zakupu i odzysku  z najmu mieszka� wynosiła 100 ty� zł w samym Opolnie Zdrój. W tym 
sezonie grzewczym nieco podwy�szyli�my koszty ogrzewania, ale to i tak nie zabezpiecza 
nam w pełni ponoszonych kosztów. St�d te� zło�yli�my wniosek do Rady, �eby rozwa�y� 
tzw. uciepłownienie Opolna Zdrój, a przy okazji wł�czy� budynek TBS-u do systemu 
grzewczego. To pozwoliłoby nam nie tylko zniwelowa� strat� do zera, a pozwoliłoby to nam 
tak�e zmniejszy� koszty ogrzewania w ogóle. Zatrudniamy na dzie� dzisiejszy tylko 4 osoby, 
a w zwi�zku z tym koszty nasze w działalno�ci naszej nie s� du�e, ale ogrzewanie za 9 
miesi�cy powoduje tutaj dotkliwe koszty i to jest 55 tys. zł za 10 miesi�cy br., poniewa� cały 
czas kotłownia jest utrzymywana  na ruchu ci�głym, bo ciepł� wod� jeste�my zobowi�zani  
dostarczy� do mieszka�. Nasze nale�no�ci wyniosły na koniec 2003r. 100 tys. zł. w tej chwili 
97 tys. zł., zobowi�zania w 2003r. – 160 tys. zł. w tej chwili 110 tys. zł., a tak�e                            
w zobowi�zaniach wyst�puj� takie pozycje jak nasze zobowi�zania w stosunku do 
wodoci�gów,  do spółdzielni mieszkaniowej, za paliwo a tak�e i podatki. A�eby nijako 
uatrakcyjni� nasze usługi, �eby tak�e pewn� płynno�� finansow� zachowa� w bie��cym roku 
za miesi�c listopad przesun�li�my płatno�� kredytu w zwi�zku z tym, �e musieli�my zakupi� 
paliwo, aby na bie��co ogrza� te budynki. My�l�c o przyszło�ci przyst�pili�my do tego, aby  
uzyska� licencj� zarz�dcy, a tak�e zarz�dcy obrotu nieruchomo�ciami. Pozwoli to nam na 
dodatkowe zarobki i dodatkow� atrakcyjno�� firmy na rynku.  
  
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy – Panie przewodnicz�cy, Wysoka Rado, 
temat tutaj dzisiaj omawiany jest to temat bardzo szeroki, dotyczy funkcjonowania tzw. 
spółek komunalnych, których mamy, zd��yli�my si� zorientowa�, a� 6. Ja bym prosił mo�e na 
przyszło��, �eby nie bra� wszystkich spółek „  na tapet�” , tak zwan�, bo to si� nie da w sposób 
bym powiedział taki pełniejszy oceni� te obszary działalno�ci, którymi si� te spółki zajmuj�. 
Ale to ju� taka moja uwaga na marginesie problemu, którym dzisiaj mamy zamiar omawia�. 
Samorz�d Bogatyni jest wła�cicielem lub współwła�cicielem spółek, które powołane zostały 
do �wiadczenia usług lub wykonywania zada� z obszaru spraw komunalnych. Jakie to spółki 
s�, to przed chwil� prezesi zrelacjonowali. Wszystkie te spółki, to chciałem podkre�li�, 
funkcjonuj� na podstawie kodeksu spółek handlowych. W zwi�zku z tym s� to samodzielne 
organizmy gospodarcze i ingerencja w bie��c� działalno�� jest ograniczona, poniewa� status 
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tych spółek reguluje ustawa z 15.09.2000 r. Nadzór nad działalno�ci� spółek jest sprawowany 
przez rady nadzorcze. Raz w roku podczas Walnego Zgromadzenia dokonywana jest ocena 
pracy spółki, jej zarz�du, rady nadzorczej oraz wyników osi�gni�tych w roku bilansowym.            
I tu odpowiadaj�c koledze radnemu Andrzejowi, chc� powiedzie�, �e z tego, co ja 
zrozumiałem, Przewodnicz�cy, oprócz tego, co wynika z zapisów z poprzedniej sesji, nie było 
tam mowy na temat oceny funkcjonowania spółek  za rok 2003. Ja zrozumiałem i my�l�, �e 
prezesi tak�e, �e była mowa o tym, jak wygl�da sytuacja finansowa spółek  poszczególnych          
i tam jeszcze dodana była kwestia rad nadzorczych i chyba składów zarz�dów itd. Wykaz 
członków zarz�dów i rad nadzorczych wszyscy radni otrzymali.  Z reszt� te wykazy mo�na 
bardzo dobrze równie� obejrze� sobie na stronach internetowych, tak�e nie ma tu �adnej 
tajemnicy w tym zakresie. My jako rada, jako samorz�d, przepraszam bardzo, powinni�my 
oceni�, czy ten obszar spraw zwi�zany z działalno�ci� poszczególnej spółki dobrze 
funkcjonuje. Czy i jakie s� mankamenty. Natomiast szczegółowa ocena to ju� jest inny obszar 
zainteresowania.  Poniewa� spółki komunalne maj� jako główny cel zabezpieczenie potrzeb 
mieszka�ców, to z natury rzeczy nie s� nastawiane na osi�ganie du�ych zysków.  S� to tzw. 
spółki non- profit. I o tym wszyscy przecie� wiemy. Ka�da wymienionych spółek ma swoj� 
wyra�n� specyfik� i nie zawsze osi�gniemy wynik z działalno�ci jest odzwierciedleniem 
zaanga�owania załogi i kierownictwa tej spółki.  Opłaty za czynsz i tzw. media, tzn. wod�, 
centralne ogrzewanie, �cieki, ciepł� wod�, wywóz �mieci itd. s�, jak wszyscy wiemy, 
wra�liwym elementem w wydatkach ka�dego mieszka�ca. Prosz� Pa�stwa, je�eli chcieli�my 
mie� na dobrym poziomie gospodark� �ciekow�, np., to musieli�my zbudowa� nowoczesn� 
oczyszczalni� �cieków i w Bogatyni i w Sieniawce. Eksploatacja tej oczyszczalni jest 
dwukrotnie co najmniej dro�sza jak poprzedniej. Kosztuje tak�e amortyzacja bardzo drogich 
urz�dze�. To wszystko s� koszty, które maj� przecie� bezpo�redni wpływ na cen� za wod�           
i �cieki. I cz�sto stawiane s� pytania, dlaczego mamy tak drogie �cieki. Ano wła�nie dlatego, 
�e nowa technika i nowa technologia kosztuj�, po prostu. Te proste oszcz�dno�ci np. 
materiałowe i osobowe s� ograniczone. To si� jednak przecie� robi. Pewnie jeszcze mo�na by 
w jakim� zakresie docisn�� pasa i my�l�, �e on jest dociskany. Mog� o tym powiedzie� 
koledzy prezesi, �e taki pas jest dociskany, poniewa� po ka�dym spotkaniu, po ka�dej ocenie 
tego, co dzieje si� w spółkach  takie uwagi, takie polecenia s� wydawane zarz�dom, poprzez 
oczywi�cie rady nadzorcze. Jak wszyscy wiedz� od kilku lat mamy ten dylemat, czy podnie�� 
ceny, czy te� zastosowa� dopłaty, które obci��aj� przecie� nasz bud�et. I w zale�no�ci od 
punktu siedzenia zale�y oczywi�cie punkt widzenia. Wybory oczywi�cie  w tym zakresie  nie 
s� łatwe. Moim zdaniem nale�y robi� i jedno i drugie, i to i to. Ceny nale�y podnosi� 
umiarkowanie, a dopłaty powinny by� coraz ni�sze. Podobnie jest z reszt� z pozostał� sfer� 
usług, aczkolwiek nie jest to a� tak drastyczne zjawisko. Gdyby�my mieli do czynienia ze 
spółkami, przedsi�biorstwami nastawionymi wył�cznie na osi�ganie zysków, to z pewno�ci� 
byłby sposób na popraw�  koniunktury tych spółek. Ale to s� spółki �wiadcz�ce usługi dla 
mieszka�ców, no wi�c nie mo�na dopu�ci� do nadmiernego obci��enia odbiorców tych usług. 
To s� przecie� tzw. usługi podstawowe, bez których trudno si� obej��. Wi�c chronimy 
lokatorów, ale przecie� za te usługi trzeba zapłaci�. Inaczej przecie� si� nie da. Z cał� 
pewno�ci� nale�y poprawia� efektywno�� pracy w spółkach. I to robi� spółki w sytuacjach 
kryzysowych, kiedy spółka osi�ga ujemny wynik z działalno�ci zostały opracowane programy 
naprawcze. I te programy s� realizowane i �ledzone równie� przez mnie. Chc� doda�, �e               
w ostatnich czterech latach przeznaczyli�my na umorzenie opłat czynszów ponad 2 mln 250 
tys. zł. Tak� kwot� �e�my przeznaczyli na umorzenia tych opłat, które powinni ponie�� 
odbiorcy mediów i u�ytkownicy naszych lokali. To jest przecie� du�a kwota. To jest pomoc, 
której udzielamy najbardziej potrzebuj�cym. W bie��cym roku przeznaczymy około pół mln 
zł na umorzenia, na nale�no�ci od lokatorów, o czym nie powiedziała Pani Osipacz, natomiast 
powiedziała o kosztach, które poniosła z tytułu zatrudnienia byłych prezesów, to jest tak�e 
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oczywi�cie wa�ne, ale wa�niejsz� spraw� dla Wysokiej Rady jest to, �e nasze nale�no�ci od 
lokatorów wynosz� ok. 1 mln 800 tys. zł. Ile  z tego wyegzekwujemy, trudno w tej chwili 
powiedzie�. Gdyby zsumowa� te dwie kwoty, to znaczy si� te 2 mln 250 tys. zł, które �e�my 
umorzyli i ten 1 mln 800 tys. zł, no to daje ca. 4 mln zł. to prosz� Wysokiej Rady, to 
wszystkie spółki by si� miały zupełnie nie�le. Ale przecie� tego nie mo�emy zrobi�, przecie� 
musimy tutaj pomaga� tym, którzy tej pomocy potrzebuj�. I to jest stanowisko Wysokiej 
Rady. A wi�c to nie jest problem wył�cznie w efektywnym gospodarowaniu, a problem tkwi 
tak�e w sytuacji materialnej społecze�stwa. Cz�sto problemem jest tak�e tzw. problem ludzki, 
mówi�c wprost chodzi o ewentualne zwolnienia, gdyby taka sytuacja wymagała uzdrowienia, 
je�eli chodzi o uzdrowienie spółki. Powstaje wi�c pytanie, czy w zwi�zku z tym jest sens 
unowocze�nienia tej infrastruktury komunalnej, czy zostawi� to tak, jak było, po staremu. To 
b�dzie nas, po prostu, mniej kosztowało. Wi�c ja s�dz�, �e ka�dy rozs�dnie my�l�cy obecnie 
człowiek wie, �e bez post�pu nie da si� ju� funkcjonowa�, to jest po prostu konieczno��. 
Je�eli chcemy powa�nie my�le� o rozwoju miasta i gminy, je�eli maj� nami zainteresowa� si� 
inwestorzy, to musz� mie� zabezpieczone warunki normalnego funkcjonowania, to jest ju� 
XXI wiek. I dlatego znaczne kwoty przeznaczamy na cał� infrastruktur� komunaln�. To jest 
sprawa oczyszczalni, o których mówiłem, stacja przeróbki osadów komunalnych, 
uciepłownienie miasta, wymiana i budowa sieci kanalizacyjnej i wodoci�gowej, to s� te 
wszystkie sprawy, których nie wida�. Bo ładniej wygl�dałaby Bogatynia, gdyby�my j� 
wypacykowali z zewn�trz, nie bacz�c na to, �e za kilka, kilkana�cie lat trzeba byłoby 
rujnowa� to wszystko, co �e�my wypacykowali. W zwi�zku z tym, te inwestycje, które 
szacuj�, �e w ostatnich 6-ciu latach na inwestycje przeznaczyli�my ponad 160 mln zł. One 
głównie znajduj� si� sferze usług komunalnych, w sferze infrastruktury komunalnej 
przepraszam no i oczywi�cie o�wiata. Wysoka Rado, gdyby�my przecie� mieli np. inn� sie� 
komunikacyjn� na terenie gminy, inne mo�liwo�ci poł�cze�, to ju� w tym roku mogliby by�              
u nas inwestorzy z Japonii i to nie s� jakie� utopijne historie czy zmy�lone, „wyci�gni�te                
z sufitu” . Tak faktyczne było. Takie stawiali ci inwestorzy warunki. Czyli �e sprawa 
infrastruktury komunalnej jest spraw� o zasadniczym, strategicznym znaczeniu dla naszej 
dalszej przyszło�ci. A poło�enie Bogatyni jest przecie� szczególne. Wierz�, �e jak tylko ruszy 
budowa tzw. drogi transgranicznej, to natychmiast znajd� si� ch�tni, by tu u nas robi� 
interesy. A to s� po prostu nowe miejsca pracy. Jak Pa�stwo wiecie, z t� droga mieli�my 
kolosalne tutaj problemy, był opór materii, je�eli chodzi o ratyfikacj� tej umowy. W tej chwili 
wszystko jest na dobrej drodze i ma by� przeprowadzona tzw. mała ratyfikacja, ma t� umow� 
mi�dzypa�stwow� podpisa� Pan Prezydent.  I wówczas te �rodki, które znajd� si� na t� drog�, 
�rodki, które wyasygnuje rz�d Niemiec i rz�d Czech zostan� przeznaczone na budow� tej 
drogi, a tak�e na popraw� sieci komunikacyjnej na terenie gminy Bogatynia. I tu jest wła�nie 
ten sygnał, dla inwestorów tak�e, �e do nas warto przyje�d�a�, �e tutaj warto b�dzie 
inwestowa� i mocno w to wierz�. Musimy to wykorzysta� jak najlepiej. Wracaj�c do sytuacji 
w spółkach komunalnych. Chc� podkre�li�, �e zasadnicze trudno�ci w tych spółkach 
spowodowane s� niepłaceniem za czynsz i media. To nie jest głównie kwestia zarz�dzania 
tymi spółkami, jakiej� nieudolno�ci, o czym cz�sto si� słyszy, kierownictw, chocia� ja 
równie� ró�nie oceniam te kierownictwa. A to całe zło kumulowało si�, prosz� Wysokiej 
Rady w GZMK.  I my  postanowili�my to przerwa�. Kiedy tworzono spółki komunalne, to 
pewnie nikt nie przewidział, �e przekazanie tej wszelkiej odpowiedzialno�ci za �ci�ganie 
czynszów i opłat za media, obarczenie t� spraw� jednej spółki spowoduje, �e ta spółka b�dzie 
miała kolosalne problemy, ale spowoduje tak�e to, �e i inne spółki b�d� miały problemy. 
Poniewa� je�eli nie otrzymuje GZMK, czy nie otrzymywało GZMK stosownych wpłat, to oni 
nie byli w stanie regulowa� tych zobowi�za� w stosunku do pozostałych spółek. I stad si� 
bior� tego rodzaju zaległo�ci. Dodam jeszcze, �e ju� podczas tworzenia spółek na pocz�tku 
całej tej drogi GZMK miało niezrealizowane przez zobowi�zanych do płacenia czynszu 
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nale�no�ci rz�du ok. 2 mln zł., czyli, �e ta sprawa si� ci�gnie od lat i chcemy podj�� 
zdecydowane działania, by t� cał� sytuacj� przerwa�. Lokatorzy nie płac�, niektóre instytucje, 
np. szpital tak�e, komornicy nie maj� z czego �ci�gn�� tych długów, no i skutek był taki, �e 
GZMK, fakt, �e nie płacił za wod�, �cieki, ogrzewanie itd. Chcemy doprowadzi� do takich 
rozwi�za�, �eby ka�dy dostawca mediów w równomiernym stopniu był zobowi�zany do 
wyegzekwowania nale�no�ci, wówczas nie b�dzie  tak du�ych zatorów płatniczych, jakie 
mamy obecnie. Te informacje szczegółowe, o których była mowa, krytyczne, ja si� zgadzam 
z tymi opiniami, �e ten materiał przedstawiony przez ró�ne spółki, miał ró�ny poziom                   
i oczywi�cie koledzy prezesi czy zarz�dy bior� na siebie odpowiedzialno�� za taki, a nie inny 
materiał. Chyba, �e nie było dostatecznej wiedzy, jakiego rodzaju to materiał powinien by� 
przedstawiony na Wysokiej Radzie. Chc� powiedzie�, odnosz�c si� do wypowiedzi Andrzeja 
Guzowskiego, �e sprawa funkcjonowania spółek była omawiana podczas posiedzenia komisji 
techniki.  I to jest obszar zainteresowania tej komisji, to ta komisja ma w swoich obowi�zkach 
tak�e ocen� tej sfery działalno�ci. Jak wiem, była tam dyskusja, byli tam prezesi i te 
w�tpliwo�ci, o których dzisiaj mówimy, o których jeszcze pewnie usłyszymy mogły by� 
wyja�nione czy rozwiane podczas tego spotkania, podczas tej rozmowy. Chciałem powiedzie� 
tak na zako�czenie mojego pierwszego tu wej�cia, zanotowałem tu wszystkie informacje i 
w�tpliwo�ci, chciałem poinformowa� Wysok� Rad�, �e po to, aby nie było wła�nie takich 
rozrzutów, je�li chodzi o poziom informacji, bo ja te� to stwierdziłem, �e to jest po prostu 
niestrawne, i trudno si� zorientowa� co miał na my�li poszczególny prezes przesyłaj�c takie 
informacje, �e te sprawy zwi�zane z koordynacj� czy nadzorem w moim imieniu nad 
spółkami, gromadzeniem informacji, sygnałów powierzyłem jednej osobie w urz�dzie, po to, 
by mie� bardziej aktualne informacje, co dzieje si� w poszczególnych spółkach, a tak�e, by 
szybciej reagowa� na sygnały o pojawiaj�cych si� nieprawidłowo�ciach. I te obowi�zki 
powierzyłem w tym zakresie kierownikowi mojej kancelarii. Tyle, je�eli chodzi o t� spraw�. 
Dzi�kuj� bardzo.    
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo Panu Burmistrzowi.              
Zarz�dzam 15 minut przerwy.  
 
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
PRZERWA W OBRADACH 
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Wznawiamy po przerwie obrady. Pierwszy, który 
poprosił o głos był radny D�bru�.  
 
Radny Dar iusz D�bru�- Panowie Burmistrzowie, Wysoka Rado, po tych wypowiedziach, 
które usłyszeli�my przed przerw� taka my�l, która nieodparcie nasuwa si� na usta, skoro jest 
tak dobrze, to dlaczego jest tak �le? Bo w zasadzie wysłuchali�my wypowiedzi wszystkich 
prezesów i dyrektorów spółek, no i wsz�dzie jest �wietnie, tylko nie wiem, czy tak samo jest 
w opinii nas radnych. I czy tak samo jest w opinii mieszka�ców miasta i gminy, bo chyba 
zgodzimy si�, �e ta opinia jest dla nas najwa�niejsza i wi���ca. Wysłuchali�my wypowiedzi 
ró�nych merytorycznie, nie chciałbym tutaj szczegółowo tego omawia�, ale w tych 
szczegółach gubimy meritum sprawy. Meritum sprawy jest takie: jaki ma by� model 
funkcjonowania spółek gminnych, czy zarz�dzania maj�tkiem gminnym w nast�pnych latach. 
Poniewa� roztrz�sanie, czy dopłaty do spółek s� ponoszone przez rad� jako z bud�etu, który 
ju� wpłyn�ł do Rady Miasta, czy s� ponoszone w formie wy�szych opłat przez mieszka�ców, 
to takie rozró�nienie dla mieszka�ca w zasadzie mniej istotne. Tak czy inaczej, my jako 
mieszka�cy gminy za to wszystko płacimy. I cała nasza dyskusja powinna si� sprowadzi� do 
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tego,  jak za te usługi, które nam �wiadcz� spółki gminne, jak za te usługi płaci� mniej po 
prostu. Drog�, która do tego prowadzi byłaby tutaj dyskusja, moim zadaniem, nad, niestety, 
poł�czeniem tych spółek. Poniewa� Gmina i Miasto Bogatynia kilka lat temu jako jedna               
z pierwszych w Polsce, co tutaj nam Pan Burmistrz ostatnio wyja�niał, podj�ła decyzj�                
o wydzieleniu spółek prawa handlowego do prowadzenia poszczególnych działów maj�tku 
komunalnego. Wydawało si� to wtedy słuszne, wydawało si� to wtedy dobre i ja nie neguj� 
tych dobrych intencji, ale �ycie pokazuje, �e to nie jest chyba dobra droga, poniewa� mamy          
z tego tytułu kilka kłopotów. Kłopot podstawowy jest taki, �e spółki gminne w tej chwili 
działaj�ce jako spółki prawa handlowego s� tylko fikcyjnie spółkami prawa handlowego. 
Poniewa� de facto my jako miasto i gmina jeste�my ich zakładnikami. Poniewa�, co mo�emy 
zrobi�, je�eli kolejny z panów prezesów mówi, �e woda czy �cieki, czy jakiekolwiek inne 
usługi komunalne, bo tu nie chodzi tylko o wod�, powinny by� dro�sze, bo inaczej spółka si� 
nie zbilansuje. No, nie maj�c wpływu na działalno�� spółek bie��c�, bo my nie mam takiego 
wpływu, bo s� formalnie niezale�nymi podmiotami itd., stajemy si� zakładnikami sytuacji,            
w której, je�li nie dopłacimy, to oni nie b�d� mogli �wiadczy� usług. De facto musimy 
doło�y� pieni�dze do spółki, bo inaczej mieszka�cy nie b�d� mieli wody, �cieków, czego� 
tam jeszcze. Tote� ta niezale�no�� spółek jest czyst� fikcj�. A skoro my jako Rada i Burmistrz 
jako wła�ciciel, reprezentant wła�ciciela nie ma wpływu na stron� zarz�dzania tych spółek            
i nie ma de facto  bezpo�redniego wpływu na to, jak spółka działa, a jednocze�nie jeste�my 
zmuszeni do ponoszenia wszelkich kosztów działania tych spółek, to jest to sytuacja, 
uwa�am, niezdrowa i zgłaszam FORMALNY WNIOSEK   o przegłosowanie przez Wysok� 
Rad� propozycji nie od razu poł�czenia, bo nie wiemy, jak to wygl�da pod wzgl�dem 
formalno-prawnym, ale o przygotowanie symulacj i, jakie byłyby skutki prawne                        
i finansowe poł�czenia istniej�cych spółek w zakład bud�etowy. Do istniej�cego Zarz�du 
Mienia Komunalnego, gdyby�my doł�czyli pozostałe spółki gminne. Dlaczego tak? Dlatego, 
�e wówczas zyskuje rzeczywisty wpływ na bie��ce funkcjonowanie tej spółki, na bie��ce 
zarz�dzanie maj�tkiem komunalnym, a my likwidujemy dwie rzeczy: po pierwsze 
niesamowit� ilo�� papierów, które s� mielone  w tej chwili w ksi�gowo�ci tych spółek, 
wzajemnych rozlicze� i wzajemnych zatorów płatniczych, gdzie ka�da kolejna spółka 
pokazuje, �e druga jest jej co� winna,  w zwi�zku z tym, z czym oni wykazuj�, tam musz� 
zabezpieczy� pieni�dze na straty itd. Miel� si� niesamowite ilo�ci faktur, siedz� tam panie w 
ksi�gowo�ci, które to wszystko  przerzucaj� i nic z tego nie wynika, bo od samego mieszania 
herbata nie robi si� słodsza. A jednocze�nie schodzimy z innych kosztów.  Z kosztów zarz�du 
i kosztów rad nadzorczych, które to  wła�nie te oszcz�dno�ci chciałbym, �eby zostały  
dokładnie oszacowane, ale wst�pne szacunki takie, które mo�emy zrobi� na podstawie tych 
materiałów, które mamy, bardzo niekompletnych, bardzo ró�nie przeprowadzonych                    
w poszczególnych spółkach pokazuj�, �e te oszcz�dno�ci  b�d� przekracza� grubo półtora 
miliona rocznie. To s� naprawd� du�e pieni�dze i my�l�, �e ju� cho�by zmniejszenie 
wydatków o te pieni�dze byłoby warte zachodu. Nie sposób tutaj wspomnie� o jednej 
sprawie.  W trakcie wypowiedzi Pani Prezes Osipacz była uprzejma rzuci� kwot� 84 tys. 
zł jako koszty utrzymania byłych prezesów. Ja bardzo prosz� o bardziej  szczegółowe 
wyja�nienie tej  sprawy, bo nie chciałbym tutaj  wyci�gn�� fałszywych wniosków, �e byli 
prezesi, którzy zostali prezesami w nowej  spółce brali jednocze�nie podwójne 
wynagrodzenie, a tak mo�na było zrozumie� t� wypowied�. Bardzo prosz� o szczegółowe 
wyja�nienie. Dzi�kuj�. 
 
Radny Jerzy Wojciechowski – Panie Przewodnicz�cy, Szanowna Rado, Panie Burmistrzu, 
chciałbym tutaj wbrew Panu Burmistrzowi zauwa�y�, �e to chyba dobrze si� stało, i� 
jeste�my w stanie porówna� relacje z funkcjonowania spółek, jak te� mie� okazj� zobaczy�, 
jak one funkcjonuj� - wszystkie razem. Zwa�ywszy, jak powszechnie wiadomo, gmina jest 
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albo 100-procentowym udziałowcem tych spółek, albo te� posiada 100% akcji,                            
a przynajmniej udziały wi�kszo�ciowe. Tak�e, jak z tego wynika, przy okazji chciałbym tutaj 
zwróci� uwag�, bo moi przedmówcy- przedtem Pan Guzowski stwierdził, �e Pan Burmistrz 
jest wła�cicielem tych spółek, tak si� składa, �e to gmina jest wła�cicielem tych spółek, czyli 
to oznacza, �e my wszyscy i wszyscy płacimy za koszty ich utrzymania. Czemu to miało 
jeszcze pewn� zalet�? Jak łatwo zauwa�y�, mogli�my si� zorientowa� o skali chaosu, jaki tam 
panuje i skali problemów.  Jak chciałbym tutaj nie mówi� długo, pozwol� sobie podzieli� si� 
z Pa�stwem moimi zdumieniami tylko. Pierwsze moje zdumienie to jest kwestia rozlicze� 
mi�dzy spółkami. Jak Pa�stwo zauwa�yli, spółki płac� sobie nawzajem i pierwsze moje 
zdumienie jest takie, �e prezes Stodolny musi wyj�� tutaj przed mikrofon i apelowa�, �eby 
inna spółka pokrywała nale�no�ci. Drugie moje zdumienie, nie b�d� si� powtarzał, bo ju� tu 
Pan D�bru� powiedział, faktycznie, je�eli mamy do czynienia z takimi kosztami utrzymania 
spółek, a szczególnie tutaj istotnym elementem jest utrzymanie rad nadzorczych i zarz�dów, 
80 tys. zł za par� miesi�cy byłemu prezesowi rzeczywi�cie musi zastanawia�, kiedy sobie 
przemno�ymy przez pozostałe miesi�ce  np. roku. Trzecie moje zdumienie, powiem szczerze, 
wybieram tylko pewne rzeczy, prezes St�pi�ski powiada, �e ma nie do ko�ca podpisane 
umowy, jedn� ma podpisan�, dwie nie podpisane. Przyznam, �e nie znam takiego czego� jak 
nie do ko�ca podpisana umowa. Dalej id�c chciałbym po pierwsze odnie�� do wypowiedzi 
Pana Burmistrza w paru słowach, dlatego, �e oczywi�cie na pewno nale�no�ci od lokatorów 
czy za media, czy za czynsze, czy od szpitala, jak słyszeli�my te� sprawiaj� trudno�ci. 
Oczywi�cie poziom 60-ciu paru procent – raz �e budzi niepokój, ale te� chciałbym zauwa�y�, 
�e to jest takie „odwracanie kota ogonem” troszeczk�, dlatego, �e nie dyskutujemy tutaj              
o sytuacji materialnej społecze�stwa, ona jest taka, a nie inna, my jej nie naprawimy, mo�emy 
naprawi� sytuacj� w spółkach. Znowu nie chc� si� powtarza�, bo tutaj mój przedmówca to 
powiedział, ale pytanie wła�nie brzmi tak: nie musimy tutaj chyba rozmawia� o programach 
naprawczych, bo to słyszymy od lat, tylko by� mo�e czas na powa�n� debat� nt. reorganizacji 
spółek. Przy okazji, korzystaj�c z tego, �e jestem przy mikrofonie, a Pani Prezes Gierczak jest 
obecna mo�e ju� takie pytanie z troszeczk� innej dziedziny, bo nie chciałbym tutaj drugi raz 
wychodzi�. Tak si� zło�yło niedawno, �e Pani Redaktor Komarnicka zwróciła si� do mnie 
telefonicznie o udział w sondzie nt. dokona� obecnej Rady. Z przykro�ci� stwierdzam, �e 
moja wypowied� nie ukazała si� w ostatnim numerze „Gazety Bogaty�skiej” . Chc� wierzy�, 
�e to przypadek, �e ona si� gdzie� tam zagubiła, chocia�, kiedy spojrzałem na drug� stron� 
„Gazety Bogaty�skiej” , zobaczyłem wypowiedzi 11-stu radnych. Tutaj chciałbym pokaza� to 
ładnie w telewizji, �eby wygl�dało, akurat jest miejsce na moj� wypowied�, ale rozumiem, �e 
jest to przypadek, chocia� 12 to byłaby ładniejsza liczba ni� 11. Chc� wierzy�, �e to 
przypadek, ale chciałbym zwróci� uwag�, �e, tak podejrzewam, mo�e niesłusznie, �e moja 
wypowied� si� nie znalazła dlatego, �e zapytałem si� dlaczego Statut Miasta i Gminy, który 
jest ju� dawno przez komisj� statutow� opracowany ugrz�zł w czelu�ciach urz�du. I to 
wszystko na razie, dzi�kuj� bardzo.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Czy kto� z Pa�stwa radnych chciałby zabra� głos? 
 
Radny Edmund Nych – Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, moi przedmówcy ju� 
wysnuli wnioski  z tej wcze�niejszej dyskusji, natomiast ja chciałbym si� odnie�� jeszcze do 
tych dokumentów, które my�my wcze�niej otrzymali. Tutaj z ubolewaniem chciałbym jeszcze 
raz podkre�li�, �e te dokumenty s� �enuj�ce i trudno tutaj mówi� o jakim� okre�leniu stanu 
tych spółek, bo je�eli chcemy tego dokona�, to musimy mie� jakie� okresy. Je�eli jest to okres 
z tego roku i ró�ne �e tak powiem miesi�ce, to trudno mówi� o jakim� porównaniu czy 
wyci�ganiu jakich� wniosków. Ale mimo tego mam kilka pyta� do prezesów spółek. Mam 
nadziej�, �e uzyskam jak�� odpowied�, by� mo�e to rozja�ni, �e tak powiem nasze 
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w�tpliwo�ci.  Po pierwsze to taka uwaga do Telewizji Kablowej, z reszt� do wszystkich 
spółek, je�eli mamy ocenia�, to powinni�my mie� bilans, chodzi tu o stan zobowi�za�                  
i nale�no�ci, stan finansów na rachunku, to s� wa�ne rzeczy i podstawowe, do tego, aby 
oceni� �e tak powiem funkcjonowanie spółki. Pani Prezes (Gierczak) tutaj co prawda 
poprawiła te bł�dy, które były w sprawozdaniu, natomiast jeszcze mam tylko jedn� 
w�tpliwo�� dot.  punktu 4-ego chciałbym tutaj zapyta�, bo Pani w tej tabelce uj�ła pkt. 4 
„Poniesione koszty oraz nakłady inwestycyjne”  i pytanie jest takie, bo razem koszty spółki za 
okres 1.1.2004-29.10.2004r. wyniosły i tutaj tak: w pierwszej tabelce s� przychody za 
1.04.2004r., natomiast druga tabelka to s� koszty 5.09.2004r. Pytanie: Czy to jest pomyłka? 
Tam nie maj� by� koszty, czy to maj� by� przychody? Bo wtedy ró�nica b�dzie 27.877,42 . 
To chciałbym, �eby mi Pani potwierdziła. Druga sprawa to sprawa zwi�zana, mam pytanie do 
prezesa TBS, ju� musz� powiedzie�, �e od dawna obserwuj� sytuacj� TBS-u, ta sytuacja nie 
jest, �e tak powiem klarowna na dzie� dzisiejszy i perspektywa w �wietle uwarunkowa� 
prawnych jest trudna, poniewa� mieszkania s� stosunkowo dro�sze ni� w innych instytucjach 
czy spółdzielniach, dlatego mam tutaj takie pytania: Po pierwsze, dlaczego s� tak wysokie 
koszty finansowe? Ja podejrzewam, �e chodzi o pozostałe koszty finansowe, jest to wynikiem 
zaci�gni�tego kredytu, ale od Pana chciałbym to usłysze�. Po drugie chciałbym si� 
dowiedzie�, jaka jest wielko�� kredytu  udzielonego przez Krajowy Fundusz Mieszkaniowy. 
To jest dla mnie istotne. No i ta sama uwaga co do wszystkich spółek, to przede wszystkim to, 
�e nie ma bilansu, podstawowych danych do tego, �eby oceni� stan.   Nast�pnie to sprawa do 
PEC-u, te same pytania- zobowi�zania, nale�no�ci, stan �rodków na rachunku. I wreszcie 
chciałbym si� odnie�� do GZMK, trudno tutaj powiedzie� inaczej, tylko mog� powiedzie� 
tyle, �e jest to stan agonalny. Z reszt� mieli�my obiecane, �e ta spółka niejako miała znikn��, 
zosta� zlikwidowana, ona funkcjonuje na dzie� dzisiejszy. Ja my�l�, �e tu nie ma �adnego 
problemu, �eby powierzy� zarz�d nieruchomo�ciami jakiejkolwiek innej spółce, czy TBS-
owi, przecie� ustawa mówi, �e mog� zarz�d prowadzi� albo osoby fizyczne, albo prawne, 
wi�c nie ma tu  z tym �adnego problemu. St�d te� równie� moje pytanie, jak długo b�dziemy 
si� jeszcze parali obecno�ci� tej spółki. To wszystko, dzi�kuj� bardzo.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� Panu radnemu. Czy kto� z Pa�stwa 
radnych chciałby zabra� głos? Prosz� bardzo Pan Radny Sontowski.  
 
Radny Janusz Sontowski - Panie Przewodnicz�cy, Panie Burmistrzu, Wysoka Rado, ja 
wst�pie wróc� do słów Pana Burmistrza, �e na dzisiejszym spotkaniu to tych spółek to nie 
jeste�my w stanie tego omówi�, tak samo było na komisji techniki, gdzie to si� ci�gło do 
19.30. Nie było czasu ani si� zapyta�, ani jakie� wnioski wyci�gn��. To było chaotyczne i to 
było po prostu nudne, nie było �adnych rozwi�za� na komisji techniki. Dlatego 
przyszło�ciowo chciałbym, �eby to jako� rozbi�, w cz��ciach, �eby mo�na było w ka�dym 
temacie si� odnie��,  zapyta�.  Druga sprawa, to dziwi mnie, �e 29.06 na sesji w szkole nr 3 
był przedstawiany rozdział tego GZMK na zakład bud�etowy i GZMK, �e całe mienie 
przejdzie do zakładu bud�etowego, natomiast GZMK miał tylko otrzyma� pomieszczenia              
i komputery. Na dzie� dzisiejszy zakład bud�etowy płaci za wszystkie usługi, za wszystkie 
pomieszczenia dla GZMK. Je�eli chodzi o wodoci�gi, ja tu mam artykuł z zeszłego roku, 
gdzie Pan Prezes Mieszała wyra�nie tutaj mówi, �e obecnie spółka zaczyna wychodzi� na 
prost�. No nie wiem, wychodziła w zeszłym roku na prost�,  a w tym roku znowu jest pod 
kresk�. W dalszym punkcie pisze dalej, �e cena wody była troch� zaskoczeniem dla 
mieszka�ców, to samo w tej chwili na komisji techniki pan Prezes Mieszała mówił, �e od 
kwietnia jest dalsza podwy�ka wody na 3,50 zł. Nie wiem, jak to jest na dzie� dzisiejszy. To 
byłoby na razie tyle. Dzi�kuj�.  
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Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta  – Dzi�kuj� bardzo. Ja tylko chciałem zwróci� uwag� 
na jedno, �e nie Panu Radnemu, go�ciowi komisji ocenia� prace komisji techniki, od tego jest 
przewodnicz�cy komisji techniki,  wszystkie wnioski zastrze�enia ocenia on. Prosz� do szefa 
komisji techniki. Kto z Pa�stwa Radnych chciałby jeszcze zabra� głos, zanim Panowie 
Prezesi b�d� odpowiada� na zadanie pytania? Kto z Pa�stwa chciałby jeszcze zabra� głos? 
Nie widz�, w zwi�zku z tym poprosz� Pani� Prezes Telewizji Kablowej do udzielenia 
odpowiedzi.  
 
Justyna Gierczak, Prezes Telewizj i Kablowej  Bogatynia Sp. z o.o. - Panie 
Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, je�li chodzi o wypowied� radnego Wojciechowskiego, to ja 
powiem, �e to nie jest przypadek, �e jej akurat nie ma w tym wydaniu „Gazety Bogaty�skiej” . 
Chciałabym tu wyja�ni�, �e inni radni tak�e udzielali odpowiedzi na zadawane przez 
dziennikarzy „Gazety” , wła�ciwie nie „Gazety” , a Telewizji Bogaty�skiej pytania i te 
wypowiedzi uka�� si� na łamach „Telegazety” . Bardzo prosz� o cierpliwo��. Chciałabym, 
korzystaj�c z okazji, zwróci� uwag� na dzielenie si� takimi ocenami swojej pracy,                     
a wła�ciwie intensywno�ci� współpracy mi�dzy radnymi a „Gazeta” . To tak wygl�da drodzy 
radni, �e my chc�c przekaza� informacje, dane, to odpowiedzi s� tak wymijaj�ce, �e 
wła�ciwie tak na dobr� spraw� mamy trudno�ci z wycedzeniem tej esencji na zadawane 
pytania. To tylko takie, powiedzmy k’  woli naszej współpracy.  Zwracam si� z ogromn� 
pro�b� o to, �e my, jako dziennikarze telewizji, którzy informuj� bezpo�rednio mieszka�ców 
całej gminy nt. Waszej pracy, to naprawd�, jeszcze raz powtarzam i apeluj�, �eby ta 
współpraca była na przyzwoitym poziomie.  I jeszcze raz powtarzam, �e k’  woli wyja�nienia, 
�e ta informacja uka�e si� w Telegazecie i to nie jest na pewno przypadek, bo jeszcze mówi�, 
dodaj� do tego, �e ja rozumieniem podtekst tej wypowiedzi, ale chocia�by radny Solecki te� 
wypowiadał si� i te� jego wypowied� nie została umieszczona na łamach „Gazety” . Je�li 
chodzi o bł�d matematyczny w podliczeniach, do tej informacji, która została przedstawiona 
Wysokiej Radzie, to ju� korekta  zd��yła dotrze� i mam nadziej�, �e sprawa si� wyja�niła. 
Je�li chodzi o stan zobowi�za� i nale�no�ci, to je�li b�dzie taka potrzeba, to ja na pi�mie 
przedstawi� Wysokiej Radzie t� informacj�. Dzi�kuj�.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – Dzi�kuj� bardzo. Pan Radny Wojciechowski.  
 
Radny Jerzy Wojciechowski – Panie Przewodnicz�cy, Szanowna Rado, Panie Burmistrzu, 
chciałbym Pani Gierczak podzi�kowa� za informacj�. To, �e moja wypowied� nie została 
umieszczona, nie było dziełem przypadku, jest takie ładne angielskie powiedzenie: „No 
coments” .  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Poprosz� teraz Pana Prezesa           
TBS-u o udzielenie odpowiedzi na pytanie zadane do niego. Prosz� bardzo. 
 
Jarosław Włos, członek zarz�du TBS Sp. z o.o. w Bogatyni - Panie Przewodnicz�cy, 
Wysoka Rado, odno�nie odsetek od kredytu. Wysokie koszty finansowe s� pozycj� składaj�c� 
si� w 100% z odsetek od kredytów, które podlegaj� w ci�gu roku opłacie. A odsetki, które 
spłacimy tak s� wła�nie zarachowywane, a odsetki, które s� przez bank naliczone, a nie 
podlegaj� spłacie w danym roku stanowi� koszty przyszłych okresów. Odno�nie wielko�ci 
kredytu udzielonego z KFM-u, jest to kwota w zaokr�gleniu 12 mln zł, natomiast na dzie� 
dzisiejszy ł�cznie ze skapitalizowanymi odsetkami kwota ta wynosi 13 mln 900 tys. zł. 
Dzi�kuj�.  
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Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo. Poprosz� teraz Prezesa           
GZMK o udzielenie odpowiedzi.   
 
Małgorzata Osipacz, Prezes GZMK Sp. z o.o. w Bogatyni - Panie Przewodnicz�cy, 
Wysoka Rado, chciałam Pa�stwa poinformowa�, co składa si� na wysoko�� kosztów 
poniesionych w zwi�zku z utrzymaniem dwóch osób, członków zarz�du za okres od 1 lipca 
do 22 wrze�nia br. Otó� z dniem 1 lipca powołano zakład bud�etowy, a  w �lad za tym został 
powołany Pełnomocnik ds. Tworzenia Zakładu Bud�etowego w osobie Pana St�pi�skiego.        
W okresie od 1 lipca do dnia 22 wrze�nia, kiedy został odwołany z członka zarz�du i funkcji 
prezesa Gminnego Zarz�du, sprawował normalnie w tym czasie funkcj� u nas i równocze�nie 
był Pełnomocnikiem ds. Tworzenia Zakładu Bud�etowego. Nie wiem, jak si� przedstawia 
sprawa wynagrodzenia w zakładzie bud�etowym, natomiast w naszej spółce pobierał za ten 
czas wynagrodzenie z funkcji prezesa  zarz�du.  W tym samym czasie Pan Dyrektor 
Olizarowicz równie� do 22 wrze�nia był zatrudniony w spółce GZMK. Na kwot� tych 81 tys. 
zł składaj� si� wynagrodzenia, delegacje, składka ZUS-owska, naliczony fundusz socjalny, 
dot. tego okresu. To by było tyle.  
 
Henryk Boruta, przewodnicz�cy rady- Dzi�kuj� bardzo.  W sprawie statutu poprosz� Pani� 
Sekretarz.  
 
Krystyna Jakszycka, sekretarz gminy - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, je�eli  
chodzi o statut, statut jest przygotowany, le�y w Biurze Rady i my�l�, �e ju� w tej chwili teraz 
ju� b�dzie na komisjach i jeszcze w miesi�cu grudniu, je�eli b�dzie sesja, to b�dzie poddany 
pod głosowanie.  
 
Henryk Boruta, przewodnicz�cy rady- Dzi�kuj� bardzo. Czy kto� z Pa�stwa Radnych 
chciałby zabra� jeszcze głos? Pan Radny Guzowski.  
  
Radny Andrzej  Guzowski- Panie Burmistrzu, Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, 
zbli�amy si� do ko�ca naszej dyskusji.  Jak Pa�stwo widzicie, stanowiska s� bardzo ró�ne, co 
innego prezesi, Pan Burmistrz, co innego wielu radnych, którzy tutaj głos zabierali.                   
W zwi�zku z tym czas na sformułowanie pewnych wniosków, bo na podstawie tych 
materiałów, które�my uzyskali (tu ju� były głosy krytyczne mówione przez mnie, przez 
innych radnych) ci��ko jest dopatrzy� si� tak naprawd�, co si� w tych spółkach dzieje. My�l�, 
�e jest to troszeczk� zlekcewa�enie radnych i taka próba zafałszowania faktów. Próba jakby 
ukrycia autentycznych problemów. Bud�et  w przyszłym roku jest trudny. My próbujemy, 
jako klub, wywoła� dyskusj� nt. pewnych zmian, mo�e i rewolucyjnych, �eby spróbowa� ten 
bud�et tak troszeczk� inaczej układa�.  Nie ma w tym bud�ecie pieni�dzy na to, �eby szuka� 
funduszy unijnych. A jest to niebywała okazja na to, �eby wiele naszych bol�czek załatwi� 
wła�nie tymi pieni�dzmi. Ale nie przy tak skonstruowanym bud�ecie. W zwi�zku  z tym 
stawiam dwa FORMALNE WNIOSKI  i prosz� o przegłosowanie przez Wysok� Rad�. 
Jeden  wniosek został zgłoszony przez koleg� radnego D�brusia, ja go powtórz� i chciałbym 
go tylko uzupełni� o ramy czasowe, je�eli radny si� zgodzi. Wniosek brzmi nast�puj�co: 
Wniosek formalny o przygotowanie koncepcj i utworzenia jednej  spółki komunalnej . 
Czas realizacj i 14 dni. Prosz� Pa�stwa, my nie mamy czasu na to, �eby znów oczekiwa�, 
kiedy nast�pna sesja si� odb�dzie i kiedy ten temat b�dzie poruszony. Drugi wniosek 
formalny o postawienie w stan upadło�ci Gminnego Zarz�du Mienia Komunalnego. Te� 
prosz� o przegłosowanie tego wniosku. Dzi�kuj�.  
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Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo Poprosz� teraz  Pana Burmistrza 
Gerarda �wistulskiego o zabranie głosu.  
 
Gerard �wistulski, Burmistrz Miasta i Gminy - Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, ja 
oczywi�cie odnios� si� tylko do niektórych ocen i sugestii. Mianowicie zaczn� od wniosku 
kolegi Jerzego Wojciechowskiego, dotycz�cy ten wniosek jest sprawy ponownego poł�czenia  
spółek komunalnych. Bardzo prosz�, aby tutaj wa�y� propozycje, bo to nie s� takie 
propozycje, wiecie, �e to mo�na sobie tam pstrykn�� placem i ju� si� urodzi nowy organizm. 
Ja celowo na pocz�tku swojego powiedziałem, na jakich zasadach funkcjonuj� spółki.                 
I prosz� Pa�stwa, mo�e nam si� wydawa�, ka�dy ma prawo oczywi�cie do własnej oceny,           
�e b�dzie lepiej, czy byłoby lepiej, gdyby poł�czy� te wszystkie spółki. Ja te� w pewnym 
czasie miałem w�tpliwo�ci czy tego rodzaju układ tych spółek komunalnych jest zdrowy czy 
mo�e nie jest zdrowy, ale my�l�, �e sprawa wymaga tutaj gł�bszej oceny, gł�bszej analizy. 
To, co zaproponował kolega Andrzej Guzowski uznaj� to za dowcip. Panie Andrzeju, z całym 
szacunkiem, wie Pan, ja na leczeniu si� nie znam i si� w zwi�zku z tym nie wym�drzam, je�li 
chodzi o sprawy zdrowotne, korzystam tutaj z usług słu�by zdrowia i nie �miałbym prosz� 
Pana  ingerowa�, w to, co Pan mówi i co Pan robi. Bardzo bym prosił, by do tych spraw 
podchodzi� naprawd� z pewn� rozwag�. To nie jest kwestia podj�cia dzisiaj tutaj pewnej 
uchwały, �e  konsolidujemy. Ja rozumiem, �e jest problem, który trzeba byłoby rozwa�y�, 
rozpatrzy�, oceni�. Czy jest sens, czy nie ma sensu? Czy co� to da, czy to nic nie da? Pan 
Edmund Nych raczył, zdaje si�, zasugerowa�, �e byłoby to, nie wiem, kto to powiedział, „na 
oko”  1,5 mln zł oszcz�dno�ci, nie to powiedział Pan Darek. Wie Pan, ja rozumiem, �e to s� 
takie orientacyjne, jakie� tam, oceny. Ale przecie� to wymaga fachowej oceny tego 
wszystkiego, Panie Darku. Nie, nie, ale nie bawmy si� w przepychanki, słuchajcie, przecie� 
nie o to chodzi. Pan zadał pytanie, ja Panu odpowiadam, nie b�dziemy si� tutaj, wie Pan 
przepychali, �e teraz si� mnie b�dzie Pan pytał, czy ja si� Pana pytam, czy si� nie pytam, wie 
Pan. Dajcie spokój. Nie na tym polega rozmowa podczas obrad sesji. Chciałem zwróci� 
uwag�, �e kiedy tworzono te spółki, to te� przecie� analizowano t� sytuacj�. Te� kto� my�lał 
nad tym, czy to da jaki� rezultat, czy nie. Tak czy nie? No przecie� nie podj�to takiej decyzji 
tylko dlatego, �e komu� si� taka sytuacja spodobała. To musiało wynika� z pewnych 
przemy�le�, analiz, ocen itd. I podobnie jest obecnie. Chc� powiedzie�, �e w tym czasie 
rzeczywi�cie był taki trend.  W tym czasie, to znaczy ja my�l� jeszcze za poprzedniej 
kadencji, 6 czy 7 lat wcze�niej, �eby te spółki, które zajmuj� si� działalno�ci� komunaln�, 
�eby miały w miar� jednorodny zasi�g swojego zainteresowania. Przecie� podobne 
rozwi�zania s� w innych miastach, my �e�my prochu nie wymy�lili.  Tak jest gdzie indziej, 
prosz� do Zgorzelca zobaczy�, tylko tam si� wahali, czy zrobi� zakład bud�etowy, czy zrobi� 
tutaj spółk� prawa handlowego. Jak zrobili zakład bud�etowy, nie, to �le funkcjonuje, no to 
zróbmy spółk� prawa handlowego. I tu jest kłopot i tam jest kłopot, prosz� Pa�stwa. Bo 
oboj�tnie, czy to b�dzie spółka, czy  to b�dzie zakład bud�etowy, po prostu jak ludzie nie 
płac�, to nie płac�. A có� to b�dzie lepiej teraz, je�eli chodzi o �ci�galno�� za czynsze, 
dlatego, �e mamy zakład bud�etowy? Skoro ludzie nie płacili, to nie b�d� płaci�. Jest cały 
szereg osób, Pa�stwo o tym wiecie, którzy nie maj� pracy. I takich musimy tutaj, po prostu, 
chroni�. Bo nawet, je�li kto� ma mizern� prac�, za mizerne wynagrodzenie, to jego 
przynajmniej sta� jest. Mo�emy mu odło�y�, rozło�y� na raty itd., lub jakie�  inne ulgi 
zastosowa�, s� dodatki mieszkaniowe, to s� mo�liwo�ci, które stosujemy. Natomiast s� 
równie� takie rodziny, które w ogóle nie mog� uregulowa� czynszu. I takich musimy chroni� 
i b�dziemy chroni�. Wracaj�c do tego w�tku. Ja bym proponował, �eby�my przyj�li dzisiaj 
takie stanowisko, �e nale�y podj�� wysiłek, czy podj�� działania takie, które by przyniosły, 
czy dokona� jaki� analiz, oceny, które by mogły podpowiedzie� nam, jak w tej sytuacji 
powinni�my post�pi�. Czy to b�dzie dla nas opłacalne, czy nie. Nie róbmy zamieszania, 
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przecie� w ci�gu dwóch tygodni tego rodzaju historii si� nie załatwi. To jest jedna sprawa.           
A druga jeszcze, o czym nie wszyscy pami�tamy, z tych 6-�ciu spółek dwie  to s� spółki, 
których jeste�my współwła�cicielami.  „W tym najwi�kszy jest ambaras, �eby dwoje chciało 
naraz” . Ja nie wiem, czy np. elektrownia powiedziałaby „ tak jest” , bo tutaj rada podj�ła 
uchwał� i my musimy si� podporz�dkowa� tej uchwale. Nie musimy, w zwi�zku z tym, to nie 
jest taka prosta sprawa, jak sobie to niektórzy koledzy wyobra�aj�. Ja si� zobowi�zuj�, �e 
dokonamy takiej analizy i przedstawimy Wysokiej Radzie wyniki tej analizy. Nie ja, ale 
zlecimy to komu�, kto zajmie si� w sposób fachowy. Ja ju� mówiłem, odnosz�c si� do tego, 
co powiedział Pan Edmund Nych, �e, na pocz�tku mówiłem, �e ten materiał jest rzeczywi�cie 
kiepski, przedstawiony przez poszczególne spółki. On jest kiepski, po co mamy powtarza�. 
On jest kiepski, niekompatybilny, tak to mo�na okre�li�. I poinformowałem Wysok� Rad�, �e 
chc� to poprawi�, �e jedna osoba b�dzie si� zajmowała przygotowaniem tego materiału na 
postawie materiałów, które spłyn� z poszczególnych spółek, by to był to materiał czytelny.           
I to z cał� pewno�ci� zrobimy.  A teraz odno�nie tego bud�etu trudnego. Mo�e niepotrzebnie, 
ale wróc� do tego, co mówiła Pani Skarbnik. Prosz�, aby�my si� nie straszyli wzajemnie, �e 
jest jaka� tragedia w przyszłym roku, ze nie wiadomo, co grozi. A co takiego nam grozi? Sk�d 
to np. kolega Nych wie, �e nam co� grozi? 	e mamy prosz� Pa�stwa, �e�my przyj�li uchwał�, 
�eby zaci�gn�� 1 mln kredytu, to co to takiego si� zdarzyło?  Pani Skarbnik, nie dosłyszałem, 
ale zdaj� si� nie wspomniała o tym, z czego wynikaj� te trudno�ci. Powiedziała? Ja jeszcze 
przypomn� na wszelki wypadek. Te trudno�ci wynikaj� nie z tego, �e nasze spółki komunalne 
�le pracuj� tylko trudno�ci maj� równie� i inne firmy pot��ne. Nie b�d� wymieniał które, ale 
wiecie, Pa�stwo, o kogo chodzi, prawda? Te, które daj� nam przede wszystkim bud�et. I te 
spółki tak�e, spółki akcyjne, maj� okre�lone trudno�ci i po prostu my �e�my zaliczkowo 
otrzymali z bud�etu pa�stwa 2,5 mln zł i si� okazało, �e te spółki nie osi�gn�ły zysku                   
i musimy teraz, otrzymali�my te wpływy za rok 2003. Przecie� nikt tego nie przewidział, �e 
oni b�d� mieli, �e nie b�d� mieli zysku. I taka deklaracj� zło�yły te firmy. I teraz, w zwi�zku 
z tym,  przelano te �rodki zaliczkowo, my musimy teraz wróci� do bud�etu i nikt si� nie pyta, 
czy mamy czy nie mamy. Nikt tego  w tegorocznym bud�ecie nie planował. I to jest 2,5 mln 
zł, prosz� Pa�stwa.  Kolejny 1 mln zł wynika z faktu tak�e niezawinionego. Mianowicie, �e 
nam wstrzymano �rodki  na GFO�, bo podobno kto� tam z urz�dników pomylił, je�eli chodzi 
o przekazywanie dla nas na nasz fundusz GFO� �rodki, które pono� nale�ały si� Gminie 
Zgorzelec. Ja twierdz� i mamy na to odpowiednie argumenty, �e my �e�my tutaj z �adnych 
�rodków nie skorzystali. Ale przyblokowano nam te �rodki. One miały wpłyn�� w tym roku         
i wpłyn�ły. Dobijamy si� o to, wystosowali�my okre�lone pisma, b�dziemy si� s�dzili                
z Panem Marszałkiem czy z kim� tam jeszcze, czy z Wojewod� nawet. Tak jest, pójdziemy do 
S�du, bo uwa�amy, �e niesłusznie nam zabrano prawie ten mln zł.  To s� 3,5 mln zł, prosz� 
Pa�stwa. No i trzeba czym� t� dziur� zapcha�, bo przecie� tych 3,5 mln zł nie mamy w tym 
roku. Dowiedzieli�my si� o tym dopiero pod koniec tego roku. I o to chodzi. Natomiast nie 
siejmy tutaj czarnej sytuacji, �e Bóg wie, co nam grozi w przyszłym roku. Bo je�eli i kopalnia 
i elektrownia b�dzie pracowała na podobnym poziomie jak w ty roku, to o�wiadczam, �e nie 
grozi nam tutaj �adna tragedia. Natomiast co do Gminnego Zarz�du Mienia Komunalnego, 
prosz� Pa�stwa,  informowałem tutaj, �e t� spraw� chcemy uporz�dkowa� do ko�ca tego 
roku. I mam tak� nadziej�, �e nam si� to uda.  Nad cał� sytuacj� czuwa kolega Zbigniew 
Szatkowski. S� trzy mo�liwo�ci. Albo mo�e i cztery, ale o trzech powiem, prosz� Pa�stwa,          
o czym tak�e mówiłem.  Pierwsza mo�liwo��, co z t� spółk� zrobi�, przecie� pami�tacie,  
chodziło o to, �eby nie straci�, �eby te 13 osób nie straciło pracy.  	e mo�e t� spółk� gdzie� 
tam zagospodarujemy inaczej. 	e mo�e po pierwsze  utworzymy spółk� pracownicz� tzw.            
i niech oni prowadza, niech si� zajmuj� po prostu zarz�dem wspólnotami. To jest jedna 
mo�liwo��, pierwsza mo�liwo��. Jak si� okazuje, to nie jest taka łatwa mo�liwo��. To jest 
kwestia tutaj długu. Druga mo�liwo��, z któr� jeste�my tutaj najbardziej zaawansowani to jest 
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ta, o której mówił  chyba kolega Wojciechowski, �eby t� działalno�� gdzie� tam podpi��, 
prawda?  I zachowa� tych 13 osób i zachowa� t� działalno��, bo oni mog� na siebie zarobi�. 
Zarz�dzaj�c tymi spółkami oni mog� na siebie zarobi�, prosz� Pa�stwa, tylko problem polega 
na tym, �e my tej spółki nie mo�emy de facto wł�czy� jako spółki  do TBS-u, bo TBS jest            
w ogóle do czego innego powołany. Ja ju� nie b�d� tu mówił o rozwi�zaniach ustawowych, 
bo przecie� nie o to chodzi. Jaka jest mo�liwo��? Mo�liwo�� jest taka, �e, zreszt� ju� tu mo�e 
prezes Pr�dzy�ski potwierdzi�, bo je�dził do Warszawy i je�dził do Wrocławia i byli tu  
przedstawiciele z Warszawy z banku, bo to s� wszystko wa�ne sprawy, czy taka mo�liwo�� 
istnieje. Mo�emy po prostu dodatkow� działalno�� uruchomi�  w ramach TBS-u i przerzuci� 
t� działalno�� razem z pracownikami do TBS-u. I to jest ta druga ewentualno��,  któr� 
mo�emy zrobi�. I trzecia, to jest ta, o której mówił chyba Pan Nych albo Pan Guzowski – 
upadek spółki. I oczywi�cie mo�emy t� upadło�� ogłosi�, to �aden problem. Ogłaszamy 
upadło�� i tyle. Mo�emy to zrobi�, ale to jest ostateczno��, prosz� Pa�stwa. I bardzo prosz�          
o cierpliwo��, bo przecie� do tego zmierzamy. Tutaj si� spotykamy, jutro si� spotykaj�, je�eli 
chodzi o cał� t� sytuacj�, poniewa� to s� trudne problemy. To s� trudne problemy i tego si� 
nie załatwia za jednym poci�gni�ciem długopisu, tylko to trzeba tutaj wywa�y�. Trzeba 
rozmawia�, trzeba si� zorientowa�, jak banki na to zareaguj� itd. itd. kontrahenci, wierzyciele, 
przecie� to s� sprawy bardzo powa�ne. I tego si� nie załatwia w ci�gu 24 godzin. Odno�nie 
stanowiska na sesji, czy na posiedzeniach komisji mamy ocenia� wszystkie jednostki czy 
wysłucha� informacji, co si� dzieje we wszystkich tutaj tych spółkach, czy mo�e podzieli� to 
w jaki� sposób i bardziej dokładnie prze�ledzi�, co tam  w tych spółkach „piszczy”?  Kolega 
Wojciechowski miał na ten temat inny punkt widzenia, ja go szanuj� ten punkt widzenia, ma 
prawo do takiego punktu widzenia. Kolega Sontowski miał inny punkt widzenia. Ja jestem 
bli�szy temu, co powiedział kolega Sontowski, bo wtedy mo�na rzeczywi�cie dokładnie 
oceni�, np. oceniamy problem gospodarki wodnej czy wodno-�ciekowej na terenie miasta               
i gminy Bogatynia. To jest szeroki problem, prosz� Pa�stwa. To nie tylko Bogatynia, a wie�, 
prawda? A zaopatrzenie w  wod�?  To s� sprawy, które naprawd� nie musz� si� sprowadza� 
do tego, kto tam jest w zarz�dzie, prosz� Pa�stwa, bo to s� powa�niejsze sprawy.                            
I w zwi�zku z tym ja bym proponował, �eby te sprawy w jaki� sposób tutaj tak blokowo sobie 
ustawi�. Po to, �eby mo�na było bardziej szczegółowo oceni� cał� problematyk�. Dzi�kuj� 
bardzo. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Dzi�kuj� bardzo Panu Burmistrzowi. Zamykaj�c 
dyskusj� udziel� jeszcze 4-ech głosów. I w kolejno�ci b�dzie to tak: Pan Przewodnicz�cy 
Oliasz, Burmistrz Szatkowski, Pan Radny Wojciechowski i Pan Radny D�bru�.   
 
Artur  Oliasz, wiceprzewodnicz�cy rady – Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, padły 
bardzo ostre słowa z ust poszczególnych radnych nt. materiałów przygotowanych przez 
prezesów je�eli chodzi o punkt dzisiejszego porz�dku obrad. Jest jedna taka fundamentalna 
uwaga jeszcze, gdyby to zweryfikowa�, ka�dy z prezesów spółek działaj�cych w ramach 
kodeksu spółek handlowych ma ustawowy obowi�zek umie�ci� w Monitorze (Polskim) B 
sprawozdanie z działalno�ci finansowej spółki za dany rok bilansowy. S� to informacje 
ogólne i dost�pne, wi�c mo�na je te� zweryfikowa�. Mo�na si� zastanawia�, o czym tutaj  
powiedział, co szanuj�, Darek D�bru�, nt. sytuacji i ł�czenia poszczególnych spółek w zakład  
bud�etowy. Tylko moim zamysłem byłaby akurat taka forma przygotowania tego dokumentu, 
�eby�my si� skupili najpierw, o czym dyskutowali�my na komisji techniki, kiedy był 
omawiany ten problem, �e po prostu w ramach tego, czym zajmuj� si�  w tej chwili 3 spółki 
była utworzona jedna. W tej chwili mamy oto do czynienia z tak� sytuacj�, �e jest 
Towarzystwo Budownictwa Społecznego, działaj�ce na specyficznej ustawie o Krajowym 
Funduszu Mieszkalnictwa w rozdziale o TBS-ach. Spółka działaj�ca na zasadzie ustawowego  
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non- profit, czyli zyski z działalno�ci musz� by� przeznaczane na działalno�� statutow�, czyli 
na budowanie i utrzymanie substancji mieszkaniowej, o której wspomniał radny Nych. Spółka 
wydzielona ze spółki z ograniczon� odpowiedzialno�ci�, z GZMK i zakładu bud�etowego s� 
to trzy takie podmioty, które zajmuj� si� kreowaniem polityki mieszkaniowej na naszym 
terenie. W  tym zakresie mo�emy dyskutowa� i mo�emy si� zastanawia� nad zakresem ich 
funkcjonowania.  Jest jeszcze jedna fundamentalna rzecz o której chciałbym powiedzie�, nie 
wiem, czy kto� ma �wiadomo�� podj�tego dzi� głosowania, wniosku zaproponowanego przez 
Andrzeja Guzowskiego, je�eli chodzi o przyj�cie w stan likwidacji GZMK. Chciałbym 
powiedzie�, �e my�my dyskutowali na sesji w momencie utworzenia z GZMK zakładu 
bud�etowego, tego� zakładu do celów statutowych i ustawowych, którymi powinna zajmowa� 
si� Gmina, czyli do dbania o substancj� mieszkaniow�, której Gmina jest wła�cicielem. 
Mo�na przyj�� oczywi�cie, jak najbardziej dla niektórych słuszn� i jedyn� skrajnie polityk� 
liberaln�,  czyli nie zastanawiaj�c si� nad tym, co b�dzie dalej. Gdy� wszelkiego rodzaju 
symulacje i warunki ekonomiczne  w tym kraju, je�eli chodzi o fundamentalne znaczenie             
i najbardziej drogie s� to koszty płacy. I ja si� zgodz�  z tym, �e ustawa i kodeks spółek 
handlowych, który okre�la działania tych�e spółek na rynku polskim i jej organa statutowe, 
czyli zarz�d i rada nadzorcza s� wynagradzane z funduszy wypracowanych przez spółki i s� 
to koszty dla jednych du�e, dla innych mniej du�e, one s� i tak� pozycj� pozostan�. Z tym, �e 
trzeba zapami�ta� o jednej rzeczy: o dbało�� ludzi w tych spółkach pracuj�cych. I mo�emy si� 
zastanawia� nad poł�czeniem wszystkich spółek w zakład bud�etowy, tylko, jak to b�dzie 
wygl�da�, do tego potrzebna jest symulacja, analiza i dokument, nad którym my b�dziemy si� 
zastanawia�. Bo nie wierz�, pracuj�c w jednej ze spółek gminnych, �e zakład bud�etowy 
b�dzie zajmował si� doprowadzeniem wody i odprowadzeniem �cieków, gdzie spółka ta 
funkcjonuje w ramach specyficznej ustawy dla tych zakładów przygotowanej,  i zakład, który 
b�dzie wywoził �mieci b�dzie si� zajmował te� przesyłem sygnału telewizji kablowej. Bo nie 
zmieni to faktu o przemieleniu dokumentów, przemieleniu statystyk, kłóceniu si�, jakie s� 
pieni�dze, z czego, do kogo one popłyn� i z jakiego tytułu prowadzonej działalno�ci w tym�e 
zakładzie przyjd�. Tak, �e w�tpliwo�ci jest bardzo du�o i na bazie dopiero dokumentu, który 
b�dzie przygotowany  i nie w okresie 14 dni, bo nie wiem, czy w okresie dwóch czy trzech 
miesi�cy taki dokument uda si� przygotowa�, bo nie jest to tylko działalno�� jednego 
wydziału urz�du miasta, tylko sze�ciu b�d� siedmiu podmiotów ju� dosy� rozbudowanych, 
je�eli chodzi o prowadzenie tej  działalno�ci i ekonomiki w tych spółkach. Jeszcze jedna taka 
rzecz, sprawa poruszona przez Pana Radnego Nycha, w sprawie agonii GZMK. My tej spółce 
nic nie mo�emy zleci� ani da�, dlatego, �e spółka, która została, zajmuje si� tylko realizacj�  
umów z małymi b�d� du�ymi wspólnotami mieszkaniowymi i to od operatywno�ci zawartych 
umów i przychodów z tego tytułu zale�y wynik, który ta firma osi�ga. My powołali�my 
zakład bud�etowy, któremu przekazali�my maj�tek do administrowania i on tym si� zajmuje, 
wi�c tutaj chodzi o spółk�, która została jako samorz�d i jako Rada nie mo�emy tej spółce ani 
nic zleci� ani dotowa� oboj�tnie w jakiej formie. Dzi�kuj�.  
 
Zbigniew Szatkowski, zast�pca burmistrza – Panie Przewodnicz�cy, Wysoka Rado, w dniu 
dzisiejszym poruszamy jeden z bardziej zło�onych problemów dot. po pierwsze wła�ciciela, 
po drugie władz spółki po trzecie odbiorcy, czyli tego, który korzysta i ma płaci� za media.  
W tych korelacjach na to wszystko trzeba patrze�. Mog� podzieli� pogl�d, �e, je�eli chodzi          
o termin dot. 14 dni jest nie do wykonania  z uwagi chocia�by dlatego, �e do samej koncepcji 
b�dzie trzeba si�gn�� jeszcze niew�tpliwie po opinie co do okre�lonych konfiguracji, bo Pan 
Radny nie zakre�lił, załó�my, tych konfiguracji, które byłyby najbardziej zbie�ne                        
w działalno�ci komunalnej, czyli te spółki, które w zasadzie korzystaj� z dotacji, tych  dotacji, 
które korzystaj�, �e tak powiem, ze wsparcia finansowego. Je�eli mówimy o spółkach, to 
musimy spojrze� szerzej na płaszczyzn� bud�etu chocia�by dlatego, �e na niektóre sprawy nie 
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mamy wpływu, chocia�by na takie jak wspólnoty mieszkaniowe  w tej chwili, które s�, ze tak 
powiem, zarz�dzane prze GZMK i to one wymuszaj� okre�lone działania na samorz�dzie, 
podejmuj�c swoje uchwały, szczególnie we wspólnotach mieszanych, je�eli chodzi o �rodki 
przeznaczone na remonty w małych i du�ych wspólnotach. I to jest problem od dawna. 
Ustawodawca jakby przygotowuj�c ten projekt ustawy nie dostrzegł, �e mog� by� obiektywne 
trudno�ci zabezpieczenia tych �rodków w bud�ecie miasta zgodnie z uchwał�, je�eli taka 
uchwała rzeczywi�cie b�dzie podj�ta. I na tym etapie, niezale�nie od tego, kto b�dzie 
administratorem tych wspólnot, wymagane s�, po prostu, intensywne negocjacje. To, czy 
wspólnoty mieszkaniowe pozostan� pod zarz�dem GZMK, czy załó�my, chciałby je 
wchłon�� TBS, nie zale�y, niestety, ani od Wysokiej Rady, ani od kierownictwa urz�du. 
Zale�y to wył�cznie tylko od członków wspólnot mieszkaniowych, którzy mog� mie� ró�ne 
obawy, a na dzie� dzisiejszy, niestety, je maj�, z uwagi na korelacje i wzajemne rozliczenia.           
I to jest zasadniczy powód, gdzie mo�emy mówi� o okre�lonych wahaniach poszczególnych 
wspólnot, czy wr�cz działaniu roszczeniowym w stosunku do dotychczasowego zarz�dcy, 
czyli GZMK. Dotyczy to rozliczenia za fundusz mieszkaniowy i z tym tematem �e�my sobie 
poradzili, podejmuj�c uchwał� o przesuni�ciu �rodków i uregulowaniu kwestii nale�no�ci 
czynszowych. Spraw� gro�niejsz� pozostaje sprawa funduszu remontowego, do�� 
znacz�cego. I dzisiaj szukaj�c odpowiedzi na problem, generalnie,  który zafunkcjonował w 
tych spółkach, mo�na by było powiedzie� tak, �e z jednej strony mówimy o takiej du�ej 
suwerenno�ci spółek w zakresie kierowania si� przez nich, w zasadzie kodeksem handlowym, 
kodeksem cywilnym, natomiast z uwagi na transfer tych �rodków, no Rada te� powinna mie�, 
�e tak powiem, baczenie na okre�lone działania. Chocia�by z tego wzgl�du, �e ta 
suwerenno��, ona si� pojawia w tym momencie, kiedy dochodzi do zawarcia umów, 
porozumie� pomi�dzy poszczególnymi spółkami. Wtedy mówi si�, ju� nie jeste�my 
suwerenni,  ju� wła�ciciel powinien tutaj ingerowa�, wła�ciwie dopilnowa�, �eby była 
zachowana ulegliwo�� z jednej spółki, czy zarz�du jednej spółki w stosunku do drugiej. 
Przyznam si� szczerze, �e w okresie ostatniego pół roku, od momentu, kiedy podj�li�my 
uchwał� o utworzeniu zakłady bud�etowego, te kłopoty tak jakby si� tutaj spi�trzyły. 
Oczywi�cie to jest powód tych informacji, o których Pa�stwo słyszeli�cie, �e s� jeszcze 
negocjacje, trwaj� te negocjacje, które si� zako�cz� pojutrze. One musz� si� zako�czy� jak 
najszybciej. I t� informacj� podczas spotka� zarówno ze mn�, tutaj z upowa�nienia Pana 
Burmistrza, jak i z Panem Burmistrzem prezesi kierownictwa spółek otrzymali. To trzeba 
zako�czy� po prostu jak najszybciej, to jest po prostu nienormalne. Kwestia rozlicze�  
finansowych. Trzeba patrze� na to w kilku aspektach. Bo czas przeszły, bo on si� wi��e               
z okre�lonymi zobowi�zaniami, szczególnie GZMK do poszczególnych dostawców mediów. 
Na czas tera�niejszy, bo to, �e tak powiem, z zachowaniem stabilnej sytuacji, czyli 
uzyskiwaniem wła�ciwych dochodów na pokrywanie bie��cej działalno�ci i szukanie 
odpowiedzi na pytanie, czy w efekcie tych trzech propozycji, o których mówił Pan Burmistrz 
�wistulski ta spółka de facto jest w stanie spełni�, no przynajmniej te podstawowe warunki  
czyli utrzyma� si� na rynku. Oczywi�cie tu po��dany jest intensywny marketing,                         
w najbli�szym czasie odb�d� si� zebrania sprawozdawczo- wyborcze we wspólnotach 
mieszkaniowych, one okre�l�, zdecyduj�, czy dalej ta korelacja pomi�dzy zarz�dc�                       
a wspólnot� b�dzie wyst�powała. I z drugiej strony powstaje pytanie, czy rzeczywi�cie ta 
sama spółka GZMK jest w stanie, �e tak powiem, realizowa� swoje zobowi�zania. Je�eli nie 
jest w stanie, a jeste�my bli�si tej prawdy, �e nie b�dzie w stanie, bo nie jest w stanie, no to 
wtedy  trzeba b�dzie podj�� takie działania, które, �e tak powiem jednoznacznie przetn� t� 
cał� histori�. Czy, gdyby rozwa�a� w kategoriach zobowi�zania ze strony wła�ciciela, czyli ze 
strony bud�etu na pokrycie cz��ci tych zobowi�za�, cho� b�dzie to niezmiernie trudne,                   
z uwagi na przepisy, na �rodki, o których b�dziemy mówili w bud�ecie na przyszły rok. My 
jeste�my, ja przynajmniej po rozmowach i zapoznaniu si� z uwarunkowaniami banku, 
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gospodarstwa krajowego, z uwagami TBS-u,  z uwagami kierownictwa GZMK mog� 
stwierdzi� tak� sugesti�, w tych materiałach przeka�� Panu Burmistrzowi, �e jest to raczej po 
prostu nie mo�liwe. Natomiast pozostaje pytanie, na ile od tego czasu, kiedy mówili�my             
o potrzebie okre�lonych zmian poszczególne grupy pracowników b�d�, �e tak powiem, 
szukały własnych pomysłów na to, �eby znale��, czy próbowa� si� ratowa� indywidualnie 
poprzez ewentualnie spółk� pracownicz�. To jest szukanie odpowiedzi, ale z tych korelacji 
wynika, �e musi nast�pi� zdyscyplinowanie w tych wszystkich działaniach, chocia�by 
dlatego, �e wła�ciciel nie mo�e si� spotyka� z takimi sytuacjami, �e otrzymuje powiastk�, �e 
29-ego czy 30-ego nast�pi odł�czenie ciepła do okre�lonych wspólnot tylko dlatego, �e nie 
zrealizowane  s� wzajemne zobowi�zania.   I to jest temat chyba najbardziej istotny, �e klucz 
w rozwi�zaniu tych całych problemów, przede wszystkim, je�eli chodzi o windykacj� 
nale�no�ci le�y wła�nie w GZMK. A je�eli mówi� o działaniach, które prowadzone s� w tej 
chwili przez spółki teraz pod nadzorem wła�ciciela, no to trzeba powiedzie�, �e bezwzgl�dnie 
nale�y przyspieszy� proces zwi�zany z przekazywaniem z poszczególnych wspólnot czy 
lokali, grupy lokali bezpo�rednio do dostawców mediów i zawierania tych umów 
bezpo�rednio z zarz�dami tych spółek.  To mo�e upro�ci� sytuacj�, bo tak wygl�da normalny 
�wiat, tak wygl�daj� normalne rozliczenia pomi�dzy tymi spółkami, chocia�by dlatego, �e na 
dzie� dzisiejszy w dalszej cz��ci, pomi�dzy GZMK a gminnym zakładem bud�etowym  
wyst�puj� te korelacje refakturowania, przekazywania sobie tych nale�no�ci, to musi by� po 
prostu czyste, musi by� przejrzyste. I tyle chciałem przekaza� je�eli chodzi o t� funkcj�, któr� 
tutaj spełniam w imieniu Pana Burmistrza jako monitoruj�c�, Panie Burmistrzu i informuj�c� 
z przekazem tych wszystkich informacji, bo rozumiem, �e mo�emy powiedzie� tak, �e je�eli 
mamy przyj��, �e sprawy GZMK powinni�my uregulowa� do ko�ca tego roku, to znaczy 
je�eli nie podejmiemy innych działa�, to rozumiem, �e jeszcze nie b�dziemy mieli tutaj 
rozwi�zania na t� przyszło��. Ale my�l�, �e warto do tego roku, bo to uporz�dkuje sprawy  
przy okazji innym spółkom.  Dzi�kuj�.  
 
Radny Jerzy Wojciechowski – Panie Przewodnicz�cy, Szanowna Rado, Panie Burmistrzu, 
oczywi�cie wszystkie istotne problemy dadz� si� łatwo utopi� w potoku słów. Ja chciałbym 
zwróci� uwag� na oczywisty fakt, �e na pewno nie uda si� od razu spółek poł�czy�                       
i zreorganizowa�, natomiast od dawna jest potrzebna debata na ten temat.  Dlaczego tak 
mówi�? Nie b�d� mówił długo. Chciałabym tylko postawi� trzy pytania. Pytanie pierwsze jest 
nast�puj�ce: Czy w ogóle Rada Miasta i Gminy jest w stanie podejmowa� rozs�dne decyzje           
o dopłatach do spółek w przedstawionej sytuacji, jak widzieli�my dzisiaj, chaos, je�eli chodzi 
o rozliczenia? Przynajmniej to jest tutaj pewne. Pytanie numer dwa. Czy w tej sytuacji 
jeste�my w ogóle w stanie prowadzi� rozs�dna polityk�, je�eli chodzi o kwesti� umorze�  
nale�no�ci? Bo to jest potrzebne. Umorzenia dla mieszka�ców, dla instytucji itd., ale je�eli 
my nie stoimy na gruncie ekonomii w tym wypadku, to niestety rozs�dnych decyzji nie 
podejmiemy. Pytanie numer trzy, jest ju� tylko odniesieniem do kwestii, która przedtem 
została poruszona. Słysz� tutaj bardzo fajne wezwanie w rodzaju, przed chwil� Pana 
Burmistrza Szatkowskiego, nale�y tutaj przyspieszy� działania. Bardzo mnie cieszy, �e 
b�dziemy przyspiesza� działania, chciałbym si� odnie�� do kwestii Statutu Miasta i Gminy, 
poniewa� przedtem usłyszałem zapewnienie i bardzo si� ciesz�, �e Statut jest ju� oceniony 
przez odpowiednich urz�dników. Chciałbym tylko przypomnie� jeden mały drobiazg, mo�e 
nie wszyscy Pa�stwo wiedz�, �e projekt Statutu Miasta i Gminy był gotowy we wrze�niu roku 
ubiegłego. Dzi�kuj� bardzo.   
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta  - Dzi�kuj� bardzo.  
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Radny Dar iusz D�bru� przepraszam, �e to nie b�dzie chronologicznie, ale chciałabym 
odnie�� si� do kilku spraw: 

1. jak słusznie zauwa�ył radny Sontowski w czerwcu na sesji, która odbyła siew SP 3 
została zgłoszona przeze mnie akurat propozycja, aby przy tworzeniu zakładu 
bud�etowego GZMK dotychczasowy maj�tek gminy którym administrował poprzedni 
GZMK jako spółka, aby został przekazany do zakładu bud�etowego. Burmistrz był 
uprzejmy zgodzi� si� z tym, �e tak b�dzie. Wysoka Rada zgodziła si� z moj� 
propozycj�, aby cały ten maj�tek, który jest organicznie potrzebny z tego co 
rozumiemy zakładowi bud�etowemu był w jego administrowaniu, a nie był 
wypo�yczany przez spółk� zakładowi bud�etowemu. Jest to niepotrzebne 
komplikowanie i gmatwanie tej sytuacji. Jestem zaskoczony, �e te formalno�ci nie 
zostały dokonane. Jestem zaskoczony, �e GZMK jako spółka nadal wypo�ycza to 
zakładowi bud�etowemu. 

2. druga sprawa – Panie Burmistrzu obawiam si�, �e powstało jakie� przekłamanie, �e 
pan Burmistrz nie dosłyszał tego co mówiłem na pocz�tku. My�l�, �e Pani Gierczak 
b�dzie uprzejma wypo�yczy� zapis mojej wypowiedzi, który jest ju� w posiadaniu 
TVK. Poniewa� ja w swojej wypowiedzi mówi�c o propozycji symulacji poł�czenia 
spółek gminnych mówiłem nie o tym, �e mamy w tej chwili głosowa� ł�czenie spółek 
ze sob� tylko wła�nie mówiłem o tym, aby przygotowa� symulacj� co pó�niej radny 
Oliasz był uprzejmy powtórzy�. Poniewa� sytuacja spółek, sytuacja formalno-prawna 
jest ró�na. I inne s� mo�liwo�ci ł�czenia PEC-u w którym mamy 50% udziałów, inne 
s� mo�liwo�ci ł�czenia TBS-u, który działa na specjalnej ustawie, a inne s� 
mo�liwo�ci poł�czenia np. wodoci�gów i GPO, gdzie spółka jest 100% wła�cicielem. 
Obszar działania tego łatwiej jest pogodzi�. Tote� moja propozycja została 
sformułowana w ten sposób, aby przygotowa� symulacj� poł�czenia, czy tylko opłaca 
si� nam np. to s� w tej chwili hipotezy – czy bardziej nam si� opłaca ł�czenia tylko 
GPO z GZMK, czy jest mo�liwe w ogóle i opłacalne poł�czenie wszystkich spółek             
w jedn�. I tak� symulacj�, my�l�, �e tutaj termin skoro wiceprzewodnicz�cy Oliasz 
mówi, �e termin 2-3 miesi�ce. Dobrze, niech to b�dzie termin 3 miesi�cy, ale niech to 
b�dzie termin okre�lony, w którym otrzymamy jako Rada tak� symulacj� i b�dziemy 
mogli si� zastanawia� nad konkretami – nie hipotetycznie. I tutaj si� nie zgodz�                 
z radnym Sontowskim niestety, �eby rozmawia� tylko na tematy poszczególnych 
spółek. Bo ogl�daj�c szczegóły nie widzimy cało�ci. Potrzebna była taka sesja, na 
której b�dziemy rozmawia� nt. kompleksowego rozwi�zania sytuacji i t� symulacj� 
chciałbym by w terminie 3 miesi�cy była wykonana. I prosz� Przewodnicz�cego Rady 
o poddanie mojego wniosku pod głosowanie, bo był to wniosek formalnie zgłoszony. 

Natomiast na koniec nie mog� nie uczyni� dwóch uwag, z przykro�ci� je czyni�. Panie 
Przewodnicz�cy, radny Sontowski mówi�c, oceniaj�c prace komisji techniki ma prawo tak 
robi�, poniewa� ka�dy radny ma prawo uczestniczy� w pracach komisji i ma prawo podzieli� 
si� z pozostałymi radnymi opiniami na ten temat mog� si� nie zgodzi� z jego zdaniem, ale 
sposób zwracania uwagi, my�l�, �e był nie na miejscu. 
I druga uwaga – Panie Burmistrzu jestem zaskoczony i zdumiony tym, co Pan powiedział do 
radnego Guzowskiego, poniewa� tutaj na tej sali nikt z nas nie jest lekarzem, kierowc� czy 
jakimkolwiek innym zawodem. Tu jeste�my radnymi wybranymi przez mieszka�ców Gminy 
wła�nie po to, aby si� tym interesowa�. Radny Guzowski nie tylko skorzystał z tego prawa 
jako radny, on wykonał swój obowi�zek. Poniewa� skoro ma takie w�tpliwo�ci, ma takie 
niepokoje dot. wydania pieni�dzy podatników, mieszka�ców Miasta i Gminy Bogatyni to jak 
najbardziej zasadne jest to, �eby si� tymi w�tpliwo�ciami podzieli�. I mam nadziej�, �e nie 
jest to opinia Burmistrza, �e nie wolno nam radnym miesza� do tego, co Burmistrz robi. 
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Rozumiem, �e to w ferworze dyskusji taka uwaga si� wyrwała, ale jestem ni� niemile 
zaskoczony. 

 
Burmistrz Gerard �wistulski - ja oczywi�cie nie miałem zamiaru obra�a� radnego Andrzeja 
Guzowskiego którego lubi�, szanuj�. Tak, �e Andrzej przepraszam Ci� je�eli to zabrzmiało           
w sposób taki dosy� przykry. Nie miałem w zamy�le tego. Natomiast miałem co innego Panie 
Darku na my�li – mianowicie miałem na my�li to, �e je�eli si� wypowiadamy w tak 
zasadniczych kwestiach to jednak trzeba posiada� pewn� wiedz� własn�, albo pewn� wiedz� 
zasi�gni�t� z innego kompetentnego �ródła. Ja si� troch� zirytowałem tym terminem 14 
dniowym. Dajcie spokój – prosz� si� zapyta� Prezesów – ja widziałem po ich minach, �e si� 
po prostu u�miechali. Po prostu to jest nierealne. Natomiast by� mo�e, �e to zabrzmiało troch� 
niesympatycznie, je�eli tak to jeszcze raz Andrzeja tutaj za to przepraszam.  
Na koniec tej rozmowy chciałem jeszcze raz z całym szacunkiem  do ka�dej sugestii, opinii 
bez wzgl�du na to czy ja si� z ni� zgadzam czy nie. Zgadzam si� z tym, co powiedział radny 
D�bru�, �e po to jeste�cie radnymi by tutaj te sprawy ocenia�, analizowa� i poprawia�. Ja 
jestem po to, aby reagowa� na tego rodzaju sugestie i propozycje i nikt nikomu tutaj łaski nie 
robi. Tak, �e co do tego nie mam �adnych złudze� i w�tpliwo�ci. Natomiast musimy si� te� 
obraca� w realiach i w ramach obowi�zuj�cego prawa, a to obowi�zuj�ce prawo dot. spółek 
jest bezwzgl�dne tutaj. Ja przepraszam bardzo, ale musz� tutaj to powiedzie� – Rada nie jest 
organem spółki, która mo�e zleca� czy poleci�, �e maj� si� ł�czy� czy rozł�cza�. S� organy 
statutowe spółki i ka�dy kto tym problemem si� interesuje to wie, �e jest organ statutowy po 
to – Rada Nadzorcza, wła�ciciele wspólnicy Zarz�d itd., którzy maj� okre�lone kompetencje         
i tylko oni s� władni do podejmowania decyzji. Natomiast Rada powinna preferowa� pewne 
kierunki  rozwi�za�, nawet je�eli chodzi o te spółki. I ta propozycja, �eby zrobi� symulacj� 
jest jak najbardziej zasadna, ja to przyjmuj�. Tylko przyjmijmy tutaj Panie Darku jaki� 
racjonalny obszar, termin, zakre�lmy to. Ja proponuj�, �eby�my ustalili – (grudzie� to jest 
taki grudzie�) – przyjmujmy to do ko�ca kwartału przyszłego roku i takim krakowskim 
targiem ja si� postaram tutaj  stworzy� okre�lony mater iał, który przedstawi� Wysokiej  
Radzie. Nie upierajmy si�, �e to musz� by� 3 miesi�ce, to mog� by� 4 miesi�ce, ale po to, aby 
ta sprawa została w sposób rozs�dny i przyzwoity przygotowana. I tak bym tutaj serdecznie 
prosił kole�anki i kolegów, bo troch� ta dyskusja zaczyna by� niepotrzebnie nerwowa. Bo 
wszystkim nam zale�y na tym, �eby te nasze spółki pracowały jak najlepiej, �eby spełniały 
jak najlepiej swoje obowi�zki, �eby�my mniej po prostu płacili za te media, �eby�my wszyscy 
byli zadowoleni z tego. Radny jeden czy drugi z opozycji czy z koalicji, ten chce �le, a ten 
chce dobrze – nie -  wszyscy chcemy dobrze, tylko ka�dy po prostu ma prawo do własnego 
widzenia sprawy, do własnych rozwi�za� tak�e. I musimy wybra� to co jest najbardziej 
rozs�dne i m�dre, po to, �eby poprawi� a nie pogorszy�. 
Chciałbym jeszcze o jednej rzeczy powiedzie�, o czym nie do ko�ca zdajemy sobie spraw�, 
bo cz�sto przewijaj� si� jakie� sugestie, �e - a jak przyjdzie inna firma np. zamiast 
bogaty�skich wodoci�gów czy GPO to miód popłynie nam z nieba – nie popłynie nam �aden 
miód, bo jak przyjdzie dam przykład – ju� kiedy� o tym mówiłem w jakie� podwrocławskiej 
gminie radni wpadli na pomysł, �eby wła�nie odda� spółk� zakład bud�etowy, który 
zajmował si� dostaw� wody i odprowadzaniem �cieków sprzeda� w prywatne r�ce. To wiecie 
co, za miesi�c okazało si�, �e ten zakład, który to przej�ł prywatny, �eby wyj�� na swoje to 
podniósł ceny nie o 100% a 400% podnie�li ceny, bo nikt im łaski nie robił. Bo teraz prawda 
jest taka w przypadku wodoci�gów i oczyszczalni – je�eli Prezes Mieszała zło�y do nas 
wniosek, �e chce podnie�� cen� za wod� i za �cieki o tyle i tyle, a my powiemy, �e nie, to my 
mo�emy sobie mówi�, on jest na prawie, a my musimy znale�� �rodki, albo podnosimy ceny, 
albo znajdziemy dopłaty do tych cen. Takie jest prawo, tylko przecie� po to tego nie robimy, 
�eby nie burzy� tutaj porz�dku społecznego. Dlatego Prezesa Mieszał� ci�gle przyciskam do 
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muru – tak prawda Prezesie Mieszała, po to, �eby no maksymalnie jest to konieczne                     
i mo�liwe, �eby te ceny podnosi�. I te ceny musz�, ale systematycznie rosn��, poniewa� 
generalnie rosn� koszty. Jak rosn� koszty, to musz� rosn�� i ceny. Tylko to nie mo�e si� 
odbywa� skokowo, �e w tym roku �e�my nie podnie�li w ogóle o 5% to za 2 lata podnosimy        
o 30%. I to jest wtedy szok. Dlatego naprawd� do tego musimy podchodzi� bardzo rozs�dnie, 
spokojnie, w sposób wywa�ony. I dopłaty do cen to nie jest wymysł Bogatyni, przecie�               
w wi�kszo�ci jednostek si� stosuje dopłaty. I jak by�my zatrudnili inn� firm�, bo te� kr��� 
takie opinie, �e jak by�my sprowadzili firm�, która zaj�łaby si� w miejsce GPO utrzymaniem 
porz�dku, utrzymaniem zieleni itd., to te� nam miód spłynie z nieba. Prosz� Pa�stwa                  
w Gminie Zgorzelec sprowadzono tak� firm� i teraz zastanawiaj� si� jak pozby� si� tej firmy. 
Tak jest i to jest przykład najbli�szy, nie mamy co daleko szuka�, taka jest prawda. Za 
zamiatanie ulic, za utrzymanie porz�dku, wysypiska, za ziele� i tak musimy zapłaci� bez 
wzgl�du na to, jaka to b�dzie spółka, czy nasza tzw. komunalna, czy ich jaka� tam J end B to 
nie ma znaczenia. Takie koszty musimy podnie��. Natomiast obowi�zkiem naszym, moim 
szczególnie jest to, �eby spółki pracowały jak najbardziej efektywnie. 
I dalej co z maj�tkiem GZMK. Panie Darku, to co ja mówiłem  podczas tej sesji, o której Pan 
wspomniał, je�eli chodzi o maj�tek o�wiadczam, �e ten maj�tek zostanie przekazany do 
zakładu bud�etowego. Nic tam nie zostanie, mo�e komputery tam zostawimy i liczydła. tak 
jak powiedziałem - tak b�dzie. Natomiast sytuacja w tej chwili- ona trwa i by� mo�e si� 
troch� przedłu�a, ale przedłu�aj� si� wszystkie tu procedury bo my�my s�dzili, �e uda nam si� 
łatwiej ten problem pokona�, problem który polega na tym, �e ja sobie wyobraziłem �e 
łatwiej nam b�dzie przekaza� GZMK do TBS-u i b�dzie sprawa prosta. Fuzja i nie ma 
problemu. Ale okazuje si�, �e to nie jest takie proste, tak nie mo�na, przepisy na to nie 
pozwalaj�. Natomiast ten maj�tek na pewno nie oddamy nikomu. 
A to zdumienie, które Pan wytkn�ł mi, �e tutaj w stosunku do kolegi Andrzeja nie tak 
zachowałem si� – ja nie chc� do tego wraca�, ja jeszcze raz powiedziałem, mówi� do 
Andrzeja, �e nie było moim zamiarem, �eby Ci� absolutnie obra�a�. Tylko mnie zirytowały te 
dwa tygodnie, bo to jest po prostu niemo�liwe do zrealizowania. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – dyskusj� zako�czyli�my i w zwi�zku z tym prosz� 
o głosowanie pierwszego wniosku radnego D�brusia dot. propozycj i symulacj i 
poł�czenia wszystkich spółek z czasem wyznaczonym przez Burmistrza. Czy radny 
przyjmuje taki zapis – w terminie do ko�ca pierwszego kwartału 2005r. 
Radny Dar iusz D�bru� wyraził zgod� o przygotowanie symulacj i w terminie do ko�ca         
I . kwartału 2005r. 
Rada w wyniku głosowania ( 18 za ) – jednogło�nie przyj�ła wniosek. 
 
Przewodnicz�cy Rady poddał pod głosowanie wniosek radnego Andrzeja Guzowskiego         
o utworzenie jednej spółki z symulacj� (...............) 
Przewodnicz�cy Rady zapytał czy radny wycofuje swój wniosek  (..................) 
 
Przewodnicz�cy Rady – drugi wniosek radnego Guzowskiego – postawi� w stan 
upadło�ci GZMK – czy taki był wniosek formalny (...............). 
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz – ale postawienie spółki w stan likwidacji okre�la 
kodeks spółek handlowych i organa statutowe. Rada Gminy i Miasta nie mo�e podj�� takiej 
uchwały, ani w ten sposób wypowiedzie�. 
 
Przewodnicz�cy Rady – czy mam rozumie�, �e wniosek jest utrzymany, czy wycofany Panie 
radny. 
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Burmistrz Gerard �wistulski – dałem tutaj trzy propozycje rozwi�zania tego problemu, czy 
to jeszcze mało. Mo�emy poprosi� oczywi�cie prawnika. Jeszcze raz podkre�lam, �e Rada nie 
jest organem spółki i nie ma prawa do tego, aby podejmowa� tego rodzaju uchwały. Bardzo 
serdecznie prosz�, wiem, �e tutaj troszeczk� emocje wzi�ły gór� nad meritum. Przedstawiłem 
tutaj Wysokiej Radzie  trzy warianty jakie mog� wchodzi� w rachub� je�eli chodzi o GZMK          
i który� z tych wariantów tu zrealizujemy. Wariant dot. upadło�ci spółki to jest wariant 
ostateczny. Przecie� Rada nie mo�e podj�� uchwały takiej, �e podejmuje uchwał� o upadło�ci 
GZMK, bo Rada nie jest organem spółki. Nie o�mieszajmy si�. 
 
Przewodnicz�cy Rady – czy radny podtrzymuje wniosek. 
 
Radny Edmund Nych – my rzeczywi�cie jako Rada nie mo�emy podejmowa� decyzji 
wi���cych dla spółki, jest to logiczne i normalne. Ale trzeba zwróci� na to uwag�, �e spółki 
zawsze si�gaj� do naszej kieszeni i przez to my chcemy mie� wpływ równie� na te spółki. My 
oczekujemy od Burmistrza, �e ten temat wreszcie załatwi. I ja rozumiem, �e Burmistrza 
zobowi�zujemy tak jak si� Burmistrz zobowi�zał do ko�ca tego roku, �e temat GZMK b�dzie 
załatwiony. Czy Ciebie to satysfakcjonuje Andrzej. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – my próbowali�my zwróci� uwag� na problem, bo jak wiemy 
jest cos na rzeczy- skoro ten temat został w ogóle wywołany. My próbujemy teraz poprzez 
Wysok� Rad� wymusi� takie działania, �eby t� spraw� po prostu ruszy�. 
 
Burmistrz Gerard �wistulski – poniewa� kwestia upadło�ci spółki czy innych rozwi�za� to 
nie jest kwestia 1 dnia czy 24 godzin. To jest pewien proces, to trzeba przewidzie� to. I ja           
w  tej chwili nie mog� zło�y� deklaracji, �e do 31 grudnia wszystko b�dzie cacy, ju� nie 
b�dzie GZMK. Ja mog� zło�y� deklaracj� i taka składam, �e do 31 grudnia br . w sposób 
ostateczny podejmiemy decyzj� co do spółki GZMK. Te 3 rozwi�zania b�d� wzi�te pod 
uwag�.  
Nast�pna kwestia czy upadło�� b�dzie trwała miesi�c czy pół roku to ju� zupełnie inna 
sprawa. Czy zgoda Panie Andrzeju na to. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – wniosek o przygotowanie koncepcji rozwi�zania problemów 
GZMK do ko�ca 2004r. 
 
Burmistrz Gerard �wistulski Panie Andrzeju to s� trzy koncepcje, my cały czas jeszcze 
tutaj próbujemy doj�� do sedna, do prawdy jaka koncepcja b�dzie najbardziej racjonalna dla 
nas. Je�eli b�dzie bardziej szcz��liwa koncepcja, �e wł�czymy t� działalno�� do TBS-u no to 
tak� tutaj przedstawi� koncepcj� i rozwi�zanie tego rodzaju. Je�eli nie b�dzie to mo�liwe to 
do 31 grudnia podejm� decyzj� o upadło�ci spółki. I to deklaruj�. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta – prosz� Panie radny Guzowski o sprecyzowanie 
tre�ci wniosku. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – wniosek formalny b�dzie wnioskiem w słowach Burmistrza            
o przygotowanie rozwi�zania problemu GZMK w wersj i najbardziej  optymalnej                  
w terminie do ko�ca tego roku. I to jest wniosek formalny, i wobec tego wycofuj� 
poprzedni wniosek. 
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poddał pod głosowanie ww. wniosek radnego. 
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Rada w wyniku głosowania ( 15 za, 1 wstrzymał si� ) przyj�ła wniosek radnego Andrzeja 
Guzowskiego. 
 
Informacje o sytuacji finansowej spółek gminnych stanowi� zał�cznik nr 12 do protokołu 
 

AD.11. 
Interpelacje i zapytania. 

 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz w kwestii przypomnienia - ka�dy z radnych 
posiada taka wiedz� i wie czym jest interpelacja i zapytanie. Wi�c interpelacje i zapytanie 
składa si� w formie pisemnej najpó�niej do dnia nast�pnego w Biurze Rady. Nie jest to jak�� 
norm�, ale Urz�d Miasta otrzymał certyfikat wi�c forma i termin zło�enia interpelacji                  
z ka�dym nast�pnym dniem skraca jego dostarczenie do adresata i tym samym merytoryczna 
odpowied�, która musi nast�pi� w ci�gu 14 dni. 
 
Radny Janusz Sontowski – mam kilka zapyta�, zło�� to na pi�mie jutro w Biurze Rady. 
Pierwsza rzecz – chodzi mi o tak� spraw�: 

1. czy radca prawny Urz�du Miasta mo�e by� w Radzie Nadzorczej spółki,  
2. czy wszyscy w Radach Nadzorczych posiadaj� uko�czone egzaminy kursów, 
3. w sprawie racjonalizacji wydatków na przyszły rok przegl�daj�c projekt bud�etu 

widz�, �e na inwestycje jest zero, a cały czas chodzi o to, �e w przyszłym roku nie 
wiem mo�e jestem w bł�dzie, �e nie ma by� tej subwencji o�wiatowej, w zwi�zku             
z tym cały czas przypominam o tym spotkaniu w sprawie o�wiaty – ł�czenia b�d� 
innych rozwi�za� w tym temacie, 

4. kiedy b�dzie sesja tematyczna nt. słu�by zdrowia, jak wygl�da na dzie� dzisiejszy 
sytuacja po rozmowach z NFZ i tu bym chciał nie wiem czy jest Pani Dyrektor 
Zakrzewska par� słów. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta zapytał czy kto� ma jeszcze zapytanie b�d� 
interpelacj�. Nie widz�, odpowied� zostanie udzielona zgodnie z regulaminem radnemu. 
 

AD.12. 
Wolne wnioski, sprawy ró�ne. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta zapoznał radnych z tre�ci� odpowiedzi dot. oceny 
zabezpieczenia przeciwpo�arowego w placówkach o�wiatowych podległych Gminie 
Bogatynia. Jest to odpowied� na zgłoszone zastrze�enia przez Dowódc� Jednostki 
Ratowniczo - Ga�niczej PSP w Bogatyni p. Mirosława Bednarczyka zgłoszone na sesji               
w dniu 19.10.2004r. Pismo stanowi zał�cznik nr 13 do protokołu.  
 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta poinformował, i� wpłyn�ły trzy rozstrzygni�cia 
nadzorcze Wojewody Dolno�l�skiego, w których Wojewoda stwierdza niewa�no��: 

- Uchwały Nr XX/175/04 Rady Gminy i Miasta w Bogatyni w sprawie nadania statutu 
Publicznemu Gimnazjum w Działoszynie z dnia 19 pa�dziernika 2004r. w § 7,  
Rozstrzygniecie nadzorcze stanowi zał�cznik  nr14 do protokołu 
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- Uchwały Nr XX/176/04 Rady Gminy i Miasta w Bogatyni w sprawie nadania statutu 
Zespołowi Szkoły Podstawowej im. Jadwigi �l�skiej i Gimnazjum w Działoszynie           
z dnia 19 pa�dziernika 2004r. w § 11, 
Rozstrzygniecie nadzorcze stanowi zał�cznik  nr15 do protokołu 

 
- Uchwały Nr XX/177/04 Rady Gminy i Miasta w Bogatyni w sprawie programu 
      współpracy Miasta i Gminy Bogatynia z organizacjami pozarz�dowymi i innymi  
      podmiotami prowadz�cymi działalno�� po�ytku publicznego na 2004r. w ust. 4 rozdz.  
      IV zał�cznika nr 1.  

Rozstrzygniecie nadzorcze stanowi zał�cznik  nr 16  do protokołu 
Radni zostali zapoznani z tre�ci� ww. rozstrzygni��. 
 
Radny Jerzy Wojciechowski zwraca si� z pro�b� do Przewodnicz�cego Rady, aby zadbał          
o to w trosce o powag� obrad, aby zwracaj�c si� tutaj do siebie u�ywali przyj�tych 
zwyczajowo form w rodzaju – Panie radny, Panie Prezesie. Kolegami jeste�my prywatnie 
albo te� nie. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – ja troszeczk� jeszcze w innym temacie. Ogl�damy w telewizji, 
w mediach, szczególnie w telewizji jak to ró�ne gminy, powiaty czy ich przedstawiciele 
zgłaszaj� wnioski do odpowiednich instytucji o wykorzystanie pieni�dzy unijnych. W ko�cu 
w  tej Unii jeste�my ju� prawie pół roku. W zwi�zku z tym prosiłbym o przedstawienie 
rzetelnej  informacj i nt. jak my jako Gmina jeste�my przygotowani  do wykorzystania 
tych pieni�dzy unijnych. I  w zwi�zku z tym par� pyta�: 

1. czy mamy przygotowane jakiekolwiek wnioski, je�li tak to czego one dotycz�. 
2. je�li zdarzyłoby si�, �e te wnioski zostan� rozpatrzone pozytywnie – jakie mamy 

szanse, aby w przyszłorocznym bud�ecie znale�� brakuj�ce pieni�dze.(ka�dy ju� 
widział projekt bud�etu) 

3. i trzecie zapytanie dot. tej  informacj i – czy jest u nas powołana komórka                    
i odpowiedni ludzie do tego, �eby obsługiwa� ta niełatw� działk� dot. 
pozyskiwania pieni�dzy unijnych. 

 
Zast�pca Burmistrza ds. Inwestycj i Krzysztof Wietrzykowski – taka komórka istnieje. 
Poniewa� jest to temat szeroki ma tak� propozycj�, �e na nast�pnej sesji wprowadzimy to 
jako punkt i tutaj przeka�emy t� informacj� i informacje o jakie �rodki zabiegamy, jakie 
mamy mo�liwo�ci, jakie materiały musza by� przygotowane �eby w ogóle wyst�powa�. Tak� 
cało�ciow� informacj� Wysokiej Radzie przedło�ymy. Czy to b�dzie satysfakcjonowa� 
wnioskodawc�. 
 
Radny Andrzej  Guzowski – tak, oczywi�cie, na nast�pn� sesj�. 
 
Zast�pca Burmistrza ds. Inwestycj i Krzysztof Wietrzykowski – oczywi�cie wcze�niej 
materiał trafi na wła�ciwe komisje do omówienia i tam b�d� osoby, które si� tym na co dzie� 
w moim wydziale zajmuj�. Taka komórka oczywi�cie istnieje. 
 
Wiceprzewodnicz�cy Rady Ar tur  Oliasz ma jedno pytanie. Ze wzgl�du na to, �e na ka�dej 
sesji – mówi w imieniu Komisji ds. Kultury, O�wiaty i Rekreacji dostajemy łupnia                       
( przepraszam za kolokwializm) od radnego Sontowskiego. Wi�c my oczekujemy od 
wydziału o�wiaty na stosowne mater iały nt. modelu restrukturyzacj i. To te� jest                  
w formie takiego projektu, to b�dzie mater iał nad którym my b�dziemy na komisj i 
pracowa�. 



 36

 
Zast�pca Burmistrza Zbigniew Szatkowski  w ubiegłym tygodniu, a mo�e i w tym odbyło 
si� spotkanie w sprawie słu�y zdrowia. Rozpocz�ły si� negocjacje w sprawie konkursu ofert. 
S� to bardzo trudne negocjacje. My�l�, �e warto trzyma� kciuki, �eby uzyska� cho�by te na 
poziomie tego roku.  
Jutro wybieramy si� do NFZ na kolejne negocjacje, tak �e do 8-9 grudnia br. b�dziemy mogli 
poinformowa� o skutkach. 
Odpowiadaj�c wiceprzewodnicz�cemu rady – te materiały s� ju� skondensowane, my�l� �e 
jeszcze w poł�czeniu z korelacj� do odpowiedzi do Burmistrza Wietrzykowskiego, który 
równie� skierował pytania do mnie, do nadzoruj�cego sprawy o�wiaty, po przyj�ciu 
ostatecznie stanowiska przez Burmistrza my�l�, �e ten materiał powinien trafi�, cho�by 
dlatego, �e zasadnicze rozstrzygniecie musiałoby nast�pi� do ko�ca lutego 2005r. I to jest po 
prostu wa�ne, �eby umie� si� do tego odnie��, bo to si� przedkłada jednocze�nie na rachunek 
ekonomiczny z uwagi na zmian� systemu subwencji rok 2005 – 2006.  
I sprawa nast�pna, która chciałbym przekaza� to sprawa Akcji Zima. W tej chwili z uwagi na 
te interwencje, które Pa�stwo do mnie kierowali�cie jako do Pełnomocnika Akcji Zima i nie 
wszystkie Wasze �yczenia mogłem spełni� i do momentu dopóki  nie zawrzemy stosownego 
porozumienia ze Starostwem Powiatowym je�eli chodzi o drogi powiatowe na terenie  Miasta 
i Gminy i z Zarz�dem Wojewódzkim – niestety nie b�d� mógł spełni� tych Pa�stwa 
oczekiwa�. W porozumieniu z Burmistrzem �wistulskim b�dziemy reagowali tylko w tych 
przypadkach, kiedy nast�pi ewidentne zablokowanie drogi zagro�enia �ycia. Natomiast ka�dy 
b�dzie musiał swoje zadanie  realizowa� we własnym zakresie. Eltur-Trans ma drogi 
powiatowe, Zarz�d Dróg te� przygotował zlecenie  dla firmy. Je�eli Pa�stwo nie 
otrzymali�cie poprosz� swojego współpracownika, �eby zło�ył Pa�stwu stosowne informacje, 
do kogo nale�y monitowa�. By� mo�e do was tak�e b�d� zwracali si� mieszka�cy. Taka 
informacja trafiła równie� do mediów, do TVK, do prasy. Tam s� podane numery do kogo 
trzeba monitowa�. Akcj� poszerzyli�my poza walk� z od�nie�aniem, z gołoledzi� o wszystkie 
inne aspekty  zwi�zane z bezpiecze�stwem. Zaanga�owana jest słu�ba zdrowia, SPZOZ, OPS, 
Stra�, Policja. Tak �e to wszystko jest skoordynowane. I dobrze �eby ten �nieg pojawił si� jak 
najpó�niej – b�dzie mniej kłopotów. My�l�, �e mniej b�dzie si� cieszył z tego Prezes GPO. 
Je�eli chodzi o te drogi, które równie� nie znalazły si� w wykazie przyj�tym do specyfikacji 
jest ju� w tej chwili uzupełnienie i to uzupełnienie przeka�e równie� we wniosku do 
Burmistrza. Dzisiejsze zmiany spowodowały te�, �e cze�� �rodków zostanie zabezpieczona 
dla GPO, jednak czy to b�d� wielko�ci wystarczaj�ce i skuteczne na pewno nie umiem 
odpowiedzie�. 
 

AD.13. 
Zamkni�cie obrad sesji. 

 
Przewodnicz�cy Rady Henryk Boruta - Wobec wyczerpania porz�dku zamykam 
posiedzenie XXII Sesji Rady Gminy i Miasta w Bogatyni. 
 

   Przewodnicz�cy Rady  
Gminy i Miasta w Bogatyni 
       Henryk Boruta  

 
 
Protokołowała: 
Agnieszka Cisek 
El�bieta Gołaczy�ska 
Bogatynia 07.12.2004r.  


